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P r e n u m e r a t y  p r z y ] m u | ą i
W  H r a l i o w l e i  Administracya „CZASU** tudzież urzędy pocztowe. Młejeoowy prenumeratę k lip
rarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. O g ł o i i e e l a  (inzeraty) przyjmuję się za opłatę 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
K i d e a ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 o. za każdy raz. 
n o ł n c z e n i a  d o  „ C * a m i“  (prospekta, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuję się za eenę 1 złr. od 
100 cgzempl. dla zamiejscowych, a 60 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadajęcę 
uależytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O t ł o n e n l a  t  
przyjmuję: w B * a ry ia  wyłącznie p. Adam, Carrefour ds la Croix Kougs 2, (prenumeratę p. W. Kaozko-

(tekża tmb *- BŁ) Setter k C m *

K r . k Av  t H  HtTCEnlB. f act0 każdego, kto się targnął na własność
u w  Kościoła. Cenzury te i klątwy Pius IX

„Co się stanie z  Rzymem skoro \Va- przypominaj w Bwyck allokucyach jako o-
tykan i Kwirynał choruje ?“ miał rzec 8trzeżenia a zarazem jako zatwierdzenie
Pius IX  na wieść o niebezpiecznym stame wa kościelnego. Może od rzucenia 
Wiktora Emanuela. Oczekiwaną oddawna 1 wietkiej klątwy osobistej wstrzymywał 
kwestyę przyszłego conclave wyprzedziła I q . g Wzgląd, iż Wiktor Emanuel nie- 
niespodziewana kwestya następstwa trorm,j^zjajaj niezawiśle, gdy jedną po drugiej 
a z nią pytanie: co się stanie z Rzymem i I dokony waj krzywdę, że nie był samodziel- 
z królestwem Włoskiem? Kwestya tronu . k Napoieon i, gdy więził Papieża,
w Kwirynale nasuwa się pierwej niż gro- aje d zależnością i naciskiem kroczył po 
iąca kwestya Watykanu. Pius IX u w™’ I powalonych tronach ku Rzymowi. Nieza- 
cił do zdrowia i nową okrył się chwałą r dnie nie wzgląd na stanowisko monarchy 
zdejmując cenzury kościelne z umierającego konstytucyjnego, zasłaniającego się nieodpo- 
króla, którego panowanie było szeregiem wiedzialnońcią osobistą, ale raczej wstrzymy-
świętokradczych zaborów, przebaczając zdo- l ało kq Piuga jX  od rzucenia wielkiej
bywcy Rzymu w godzinie jego śmierci, o- exkomuniki przekonanie, że wiara i tradycye 
twierając mu drogę skruchy i pojednania I rejjg ijQe domu sabaudzkiego niezagasły 
z Bogiem, bez względu, że krzywdy i g^ał-1 ca}kowicie w duszy przy właściciela. Jakoż 
ty zadane Stolicy Apostolskiej przez W i" 0dezwały się te zagłuszane uczucia religijne 
która Emanuela już się naprawić nie da- K  raz pierW8Zy, Już przed kilkoma 
dzą i spadają spuścizną na jego następcę. U . Wiktor Emanuel obłożnie chory otrzy- 

Szczytniejszego aktu miłosierdzia i prze- ma  ̂ dyspensy papieskie. Mimo przyjęcia 
baczenia, wznioślejszego tryumfu duchowe-1 ^  Sakramentów popadł znów w te same 
go, nie łatwo znaleść w świeckiej historyi, a cenzury) gdy powróciwszy do zdrowia, nie 
jednak w kościele jest to tylko naturalne na- lkQ niedopełnił żadnego zadośćuczynienia 
stępstwo boskiej nauki, której straż dzierży ^  jjrnął dalej w walce przeciw Kościo-
N a s t ę p c a  Piotrowy. Nigdy tranzakcyi z bez- łowi  ̂ a‘ rząd jeg0 rozpędzał klasztory :
prawiem za żadną cenę, ani uznania ^ a L akierał dobra zakonnne. 
gwałtu, lecz po nad wszystkie królestwa, ŜTigdy źródeł miłosierdzia Bożego nieza 
potęgi i władze tego świata stawia Namie- myka Kościół. Otwarł je  na nowo Pius IX  
stnik Chrystusowy zbawienie duszy, choć-1 przededniu śmierci Wiktora Emanuela, 
by największego nieprzyjaciela. Nie było U  umierający król nie zostawił jakiego 
dla Piusa IX  żadnego modus vivendi z tym, aktu publicznego zadośćuczynienia za po­
co bezprawnie'zagarnął spuściznę Piotrową, pejQione czyny —  tego podobno nigdy sit 
który tylokrotnie po własność Kościoła się- niedowiemy. Z jednej strony bowiem akt 
gał. Pius IX  nie przyjmował żadnych u- j e l̂i istnieje, osłania tajemnica spowie- 
stępstw od zwycięzców, odpychał dary, nie- U  j z  drugiej tajemnica gabinetowa, 
uznawał rękojmi, które mu ofiarowano, od-1 Fakt katolickiej śmierci wystarcza, aby 
trącał nawet ten haracz, który był częścio- zmariy otrzymał katolicki pogrzeb, a im 
wem wynagrodzeniem zagrabionej własno- wjększe jego winy wobec Kościoła, tern 
ści. Odarty ze wszystkiego Namiestnik Chry- gorącej Kościół cały zanosi modły za spo- 
stusowy przyjmuje tylko ofiary wiernych i L j .  -eg0 duszy. Powiedziećby można, że 
oparty na narodach katolickich, zamknięty pjerWgZy raz Wiktor Emanuel stał się 
w muracb Watykanu, ostał się mocarzem, j 0j,yWatelem Rzymu po śmierci. W Kwiry- 
duchownym rządcą sumień, a tego panowa Qale kyj uzurpatorem, bo wszedł własną 
nia wszystkie potęgi świata wydrzeć mu m0Cą) w grobach Panteonu znajdzie prawne 
nie zdołały. Daremnie oczekiwano w X w i‘ I schronienie. bo go wprowadza władza du 
rynale, że powieje nad Watykanem biała L kowna-
chorągiew: wszelkie starania, aby skruszyć Wyjaśnienia powyższe były niezbędne, 
stałość PiuBa IX  okazały Bię bezskuteczne-1choć s i ę g a j ą  p0 za Bferę polityczną, nie­
mi. Naród włoski upojony zrazu jednością t lko dla teg0i aky zrozumieć wielki czyn 
a jednak wfgłębi katolicki, oczekiwał chwili piuaa j x  i bezgraniczną potęgę jego mi- 
pojednania. Nowe rządy uważane przez łości pasterskiej, ale nadto ze względu, aby 
rzymski za najazd barbarzyńców z północy I je upatrywać w kwestyi czysto duchownej 
propagowały w pismach i obrazach I jakiegoś objawu politycznego zbliżenia. U- 
pojednania Papieża z Królem. Lecz Pius iX  8Un}ęCie wszelkich przeszkód w katolickim 
nie mógł podać ręki pojednania Wikto- pogrzej,ie Bie jest wcale uznaniem króle- 
rowi Emanuelowi, mógł on tylko przebaczyć gtwa t a k i e g o .  Modły do jakich wzywają 
człowiekowi dla ratunku jego duszy, biskupi, nie są oznaką pojednania i ustęp- 
zaś godzić się z królem dla jakichś korzyści gtwa d â 8yatematu obecnych rządów, 
lub własnego bezpieczeństwa. Co się stanie z Rzymem? pytanie to nic

Nie nam wchodzić w tajniki krótkiej po- nig ma W8p<5iaego z uroczystym pogrzebem 
kuty i udzielonego rozgrzeszenia umiera- ierwgzeg0 króla włoskiego. Watykan i 
jącemu królowi. Pius IX nierzucił nigdy Kwirynał stsć będą nadal naprzeciw siebie 
wielkiej exkomuniki na osobę Wikto- tą samą przegrodzone przepaścią. Wszystko 
ra Emanuela. Od Napoleona I ,  który I d ^  zap0wiadać, że król Humbert tej 
nią dotkniętym został za zniewagę osobistą przepa£ci zarównać nie będzie się starał, 
Piusa VII, exkomunika osobnym dekretem I j akiekoiwiek stanowisko zajmie następca 
papieskim rzuconą była tylko na Rein- I Wiktora Emanuela, Watykan nie ulegnie, 
kensa, który uzurpował władzę biskupią. &ni w Kościoła Bię nie wyrzecze. Tylko 
Papież ogłosił ją jako biskup biskupów, . d temj dwoma wzgórzami Rzymu 
podobnie jak biskupi rzucają klątwy na I 8tarym Panteonie nowy grobowiec zosta- 
proboszczów, którzy uzurpują władzę dusz ^  pomnikiem potęgi papiestwa, równie 
pasterzy. Wiktor Emanuel wraz z  ca- niezj0mnej w walee, jak nieograniczone, 
łym swoim rządem uległ tylko wielokro- n0Ac; dla Bwych prześladowców, 
tnie ciężkim cenzurom kościelnym, które * F
wykluczają ze społeczności katolickiej ipso I

P o z n e ś  11 stycznia.

Eok nawy przynosi nem zaraz w pi rsszych 
dniach widowisko nader eharaktarystyczna, ż a  trzech 
redaktorów głównych pism naszych razem zasiadło 
na ławie oskarżonych. Wyrok wszelako me zapad 
z powoda braku śfiiadków. Gmach sądowy jest dziś 
miejscem postrachu, a nie przybytkiem sprawiedli­
wości. Krąty też tu dowcipne słowo, że dla tego 
świeżo umieszczono na dachu tegoż gmachu wielkie 
posągi przedstawiające lex i justit ia , że jeż wynio­

sły Bię one z wnętrz i gmachu sąlowego.
Z licznego zastępu pism naazj eh Kuryer Poznań­

ski przechodzi przez ciężkie próby. Giówcy jego re­
daktor X. Kantecki młody jetz-ze a zdolny publi­
cysta, dotknięty został cłnrobą oczu. Bolesny to u 
bytek dzielnego pracownika. . A

Dzienniki tutejeze niemieckie wracam do zwykłego 
swego rzemiosła, do denuncyacyi. Ścigają oni nią

KORESPONDENCI A „CZASU!* oielką szkoły wydziałowój żeńskiój w Krakowie, nau­
czycieli Aleksandra M a z u r k i e w i c z a  i Józefa 
S z e w c z y k a  rzeczywistymi nauczycielami, nauczy­
cielki zaś Adelę J a c h  n o w ą  i Anielę P a c h  m- 

k ą  rzeczywistemi nauczycielkami szkól etatowych 
w Tarnowie; nauczyciela Aleksandra M o c h n a ­
c k i e g o  rzeczywistym nauczycielem, a Wsncencyą 
D ż u g a n ó w n ę  rzeczywistą nauczycielką szkół eta­
t o w y c h  w Sanoka; nauczycieli Sebas t i anaFornag l s  
i Ant. D o m a ń s k i e g o  rzeczywistymi nauczycielami 
szkół? wydziałowój w Wieliczce, nauczyciela Aleksan­

drie najpiękniejszą kartą history! XIX stulecia, że 
żal i łzy szczere, które mu towarzyszą do grobu, 
nie tylko ze strony jego poddanych, lecz i ze strony 
wszystkich szlachetniej szych ludów Europy, Eą tylko 
dabym dowodem, jak wiele zasług położył on i dla 
krain nłisnego i dla ludzkoś:i całej, i że żywot 
7g,iśłego monarchy „w którym ani jednej demniej- 
ssej {lsmki dopatrzyć Bię niemożna/ będzie wieku­
istym wzorem i przykładem dli przyszłych pokoleń, 
jak żjć powinni monarchowie, aby zasłużyó Bobie na 
miano ludzi szlachetnych i jsk żyć powinni prywa-

dra C h o l e w i ń s k i e g o  n i S J t o -  tn! ludrie, .b r  ryeked erjohoek i n w M b M ., jakie-

Kr i b & flrr yffiStym nftnCZyC18l0m 82k0ły etal0i f p ie 8 a d n y c h  i pięknie brzmiących przedstawić wy- 
«ój w Miejscu. I rai ach. Natomiast nie zgadzają Bię z sobą zgoła or­

gana prasy rosyjskiej w poglądach na śmierć Wiktora 
14 stycznia Z okoliczności przyjazdu I Emanuela, jako na fakt polityczny,— jako na począ-

S f T . j i ś S n ł  Wiednia w i l  
s  y m ,  Montaqs Revue uchodząca za organ półurzę- rego zdolność, r  
dowy, podaje formalny program wyrównania różnx I dobrze ^ d o m e .

.—jc —i- w /■ii-hfićm ulvw a'.a wvnoozvn- czy BuaiUoU caus^w egu, >____ :. I nnlitvki nrzez me20 13
zmar-

laństwa Niemieckiego w cichości używają wypooziyn- 1  bankowego , ^owi tea a e p0niewal I łego ojca i trzymać się polityki p™ z k° 'e.'̂ 0

nekrologi śp. margrabiego Wielopolskiego ^ u ^MonUial R ^m e  mniema, iż rząd austrya- nie łatwo, bo, nie będąc tak popn l a r aymuł adawł 0-
zwykle dzieje się w Polsce, uznano zasługi, lec. do- • 9 . ^  du nczynić podobay w n io -  słiego tak w iktor E m a l e f  z tru-
piero po śmieroi. . . . . r ,  p atł , ;0 nt^s^wa Kwestva dtueu 80 miliono- stronnictwa polityczne jak b /ł wiKtor ^oaanuei, z wu
■ Tak zwana kryzys kanclerska wciąż zajmuje opi- hek  w Kadzie P&a«wa. D je s -y , 6onłisa w Bpra. Unośoią utrzymać zdoła porządek wewnętrzny i po-
nię i dziennikarstwo. Zastanawia wielu spadek idei wego• m s y Względem cel finanso- wstrzymać dążności skrajnych rawohlu,Y0^  Z ^ ieat
moaarchicznej, ża rokowania o zmianę konstytucyi, w.e reity yj p /  newna że ze strony we- rych po wszystkie czssy mnostwo było, a i dziś jobi

2 n t o  j .k  o a¥  L 7 * v f.lT m t o  i* wa Wloaiech, i k i t a ,  l i d .
w Obecncśji Cesarza lub jego następcy, ale w ° ^  | ier8kl* S 4 d - d Ż8Z„ do od kawy do mogą zaburzenia, — a tym niewiadomo, czy młody 
daloaej wsi pomorskiej wolą wyłączną kanokrza. 3zł r . ,  Pbyt minitrów węgierskich król Humbert potrafi stawić czoło energiozme i
M im o  silnego w Prusiech przywiązaniado p esam  20 zh Ŵ  każdym ^  po- skutecznie. Tyle co do stosunków wewnętrznych
mnia ntai< nin złem nrzYzwłozaiemem, ie  najwyżsie w Wiedm , P . , ni n zaś do nrzvszłei nohtyki zewzęjznej nowegomoże 
postanowienia

wyjeżdżsjąo
nik na dwo----------- ------------- . . . .  . . .  . . .
nie i znalazłem się w towarzystwie dwóch podróż­
nych, tytułuiących się Herr Regierungsrath i Herr 
Director. Widząc mnie zaopatrzonego w Posenerky,

Królestwo Polskie wszystkiem będzie on się starał utrzymać Bię na 
tronie, a więc mimowolnie dogadzać będzie musiał

wzięli mnie wyraźaie za Teutona miejscowego i me I i s t o Ł a f  S  poTy- r S m T o litr k S ę E ^ ! ^  w S m o  W  jak wmpa-

j a T e l o ^ ą d ^ z n r i r n r ^ ^ ^ P r ^ r i S p ^ -  ^cznej^^^ ha“‘ ^ S e  ś m i ^ W i k t o r ? E m a n u X jest szko-]Z R e g i e r r m g s r a t h a ,  częmn, kiedy wszędzie w mo- d l o w y c ł i d l a  Europy, bo sytuacyę pewną
narchii widać oalabienie i jakoby zwolmemo w^wa,lca e inatvtaoyi. Statut Banku polskiego, wypraco- zmienia w nieokreśloną, a brzemienną w nrze i n
tei tu  w Poznańs^iem coraz ostrzej przeprowadzaną| izeczoaej lnaŁyiuuji. VaUcto

1’, . t t  -rr • ________ .Ł  » n h ro tmzostaje. Herr  
ego stanu rzec 
zenie Kulturkampfi

czasu ebliczonem być może 
wsze nie

ozonem być może; sun  sreum puisu 1 ----- r— r ' ; nv’ nłirnfv ńienińżne Banku wzro- król nie chciał lub nie umiał wstępować w ślady
liczny, nie może w y t r z y m a ć  k o n k u r e n c y i  W czasie zaś obecnym o  y p  ^  ę n  główniej-1 zmarłego ojca. Niezadowolnionemi ze zm m y na 

z kapitałem niemieiko-żydowskim. Pozostanie więc U y  tak^ ^ , handlowych Królestwa Polskiego i tronie włoskim mogą być tylko u « 7 ka|y-
tylko lud polski, który z pomocą Rulturkam pfu  szych pu kt listopada 1877 r. wykazuje we- Emanuel bowiem, pomimo swej walki z psp.eetwem,
pozbawiony duchowieństwa, naturalnych^ Bwych^^przy- Roni,, ■i bdan» d. 1 lwtopa^ 1 kredytów był w duszy katolikiem gorącym, wówcebs gdy jego 
wódzców a germanizowany szkołą, utraci wkrótcejksli esko y •  lOKKłi '  rnh i zvaku czyste-Inastjpca znany jOBt jako jawny i zawzięty przeci- 
cechę swą polską. DU tego dalsze i ostre, prom - U a  Ł  JeieU w  polityce Włoch zajdą
dtenie Rulturkam pfu  dla Prus polityczną iest ko-Igo w r. 1876 l,JbS,biw run.,_co w bwb i , —  L  to iedvme na niekorzyść
nieoznością. Ów nan Regierungsrath nie : 
reźoie na rządy Opatrzności, a wreszoie i 
miał w części racyę co do dwóch werstw 
społeczeństwa, zapomina, że Szlązk górny 
wieków trapiony jest germanizacyą, że nawet

'p t z o ^ ł 'N f o ^ r ^ t w e m  b ę jc o  wszakże ^ d b y ’ d t a t ^ ;  aby zyskkć sobie od razu
dzie przeobrażen ie  lu d u  naszego, te rn  w ięcej, że dziś k iem  1 8 7 4  p k ap ita łó w , b a n k  ń iepob iera  silnych sprzym ierzeńców , m eom ieszka zdek la row ać
ogromna ilość publikacyj ludowych, rozszerzenie do- za î, J j h u t e k  ob P i m  gn I aię ia  polityką związku trój cesarskiego. „Już jako
ści czytelników śród ludu, zamieizony proces n i-  i n e k w  ^  « J t Ł  na rich  następca tronu -  powiada w końcu|
srezenia utrudni. C o  n i e z a w o d n e m ,  że system dzi- luje kredyt handlowy p y  Humbert wykazywał przy każdej sposobności swe
siijBzy zwłas .cza szkolny, doprowadzić może d\ z"z': kŁp' ^ czgm^  Lwyższy sąd jednego z dzienników przekonania o konieczności przyjsźm ścisłej Włccn
czenia Już dziś widzimy dzieci, opuszczające ezkółki Przytaczamy powy g y ą ^. |  h i eeo in§ty- z Rosyą i Prusami. Dowodem tego, ostatnia jego
“Z ita e  w iejskie, L g o  d o tjń  ( ń , W .  | S -  w j e i e e Ł  a «  B e .lin a  i
byle, nie nmiejnee enjtań po pelsko, ‘ B S  i k i  pnetrwal weiyetkie hnrse poli- 1  właSnie w  chwili, g d j  zoeięly »!i objawmi pierw6,e
c ł u  machinalnie, póty, póki siodzą na ławie szkol- m a  • J  wielkie poniósł ofiary, któ- Bymptomata wojny Bo&yi z T m c y ą  .
nej Katechizm też machiiaalnie po niemieoku recy- j tyczne i finansowe, P j ^ j -r a n 7  nrzeciwnego zdania o królu H u m b e r u e
tują, ala tak nic nie rozumieją, że kmęża bez oso- re nań nałożono, 
bnego przygotowania do Sakramentów, dzieci opu­
szczających szkołę elementarną, przypuścić me mogą.
Pewne zdziczenie będzie koniecznym skutkiem walki 
obecnej, ale z pewnością me tak rychło i tik  r>e-

Rosya.
Wręcz przeciwnego zdania . 

iego przyszłej polityce zewnętrznej jest R uskij M ir. 
U tm m nje on bowiem, że śmierć Wiktora Emanuela 
bardzo dotkliwym, niozem niewynagredzonym jest

Śmiecń krńla W i k t a  E m m o ) . wproM .  w p rą -U w m

t e i S S Ł r w  r  — iż e l u  po jego stracie, wszyttn^i ^  Bympatyą dla Francuzów a
jednogłośnie, że w zmarłym f  “J T J  d? J  Prag Niezechc* on tedy prowadzić
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Cząić Uteracko-artyst̂ czna.

WALNE ZEBRANIE

I I W ł l Z I S T I A  PRZYJACIÓŁ MDK
w  POZNANIU.

D. 10 sierpnia odbyło Bię posiedzenie Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk. .

Po powołaniu na przewodniczącego p. radzoy 
M o t t  eg  o, prezes Towarzystwa, p. Stanisław Ko- 
i m i a i ,  odciytał następujące sprawozdanie:

-Noworoczne posiedzenie, jakiem jest dzisiejszą 
zajmuje Bię głównie sprawozdaniem z administracyi, 
z dochodów 1 wydatków naszego Towaraystwa. W tej 
mierze oaobna komisja zda tu szczegółowy rachunek 
Zaraądowi pozoBtaje tylko dołąozjć krófcfą wzmiankę 
o biegu prac naukowych. Przy szczegółach, które 
w tym względzie wyluBzczą odnośni sekretarze czte­
rech naszych Wydziałów, Zarząd winien jeszcze wy­
mienić następujące: .

Tom pierwsay Kodekeu Wielkopolskiego już wy­
szedł z druku. Hojnej pomocy, jakiej nani użyczy 
hr. Jan Dzialyński, podejmując znaczne koszta na 
druk i papier, należało się trwałe i publiozne uzna­

nie. Zarząd przeto przypisał mu to dzieło w dedyka- 
Cyi w której zarazem przypomniał 1 podniósł zasługi 
ś p. hr. Tytusa Działyńskiego, niegdyś prezesa na­
szego Towarzystwa. Druk następnego tomu, a ma 
ich być cztery, już aię rozpoczął. Kesa nasza, która 
na odpisy dokumentów i korektę wydała dotąd z fun­
duszu Norberta Bredkrsjsza 1884 mark, tylko za ko­
rektę przy następnych tomach płacić będzie.

Komisya konkursowa dramatyczna ogłosiła swe 
sprawozdanie. Ponieważ z sumy przeznaczonej na tin  
konkurs pozoBtało 900 marek, Zarząd obwieśoił nowy 
konkurs na komedyę obyczajową, pod warunkami zale- 
oonemi przez komieyf. Odległa data, to jett 1 pa 
źlziernika 1879, przed którą winny być nadesłane 
sztuki ubiegające się 0  nagrodę, każe 
znakomitszego plonu niż ostatni, który pod względem 
ilości przeszedł, ale pod względem wartości zawiódł 
nasze oczekiwanie. W oznaczeniu tak późnej daty 
kierowała nami i ta uwaga, ie  dla prac k o m i^ n a j-  
snosobniejszem jeBt półrocze zimowe, a 1 październik 
bieżącego roku byłby zbyt krótkim terminem.

Ogłosiliśmy oraz konkurs na pracę historyczną 
która, jeśli dokładnie wykonaną zostame, rozświeoi 
epokę bardzo ważnych wypadków w dziejach Sło-
wiańszozymy.

Druk Rocznika, spóźniony z powodu wymaganej 
naprawy i dopełnienia artykułów w skład jego wejść 
mających, w tych dniach się rozpocznie.

Zamierzone wydanie „Libri Benefioiorum“ Łaskiego

napotkało na nieprzewidzianą trudność, zaczem pojśó 
musi i dłuższa zwłoka. Pragnąc, aby to dzieło było zu- 
pełnero, staraliśmy się o odpis tej jego częśM, która się 
odnosi do dekanatów odpadłych do Królestwa 1 w tam- 
;ejszych pozostaje archiwach. Dotąd me udało się 
nam znaleść osoby, której zadsme to , Jed7“!® “a 
miejscu w Królestwie dokonanem być zdolne, mogli­
byśmy poruczyć z zupełną pewnośoią, iż jak najdo­
kładniej Bpełnionem zostanie. _ .

Stosunki nasza z Towarzystwami uczonemi po­
mnażają Bię i coraz śoiślejszemi się stają. Na obcho­
dzie ozterechsetletniej rocznicy założenia wszechnicy 
UpralBkiej reprezentował naB hr. Wawrzyniec Ecge- 
strom, który tę uroczystość opisał 1 w pokaźnem 
wydaniu ogłosił, przypisując swą pracę naszemu To-

W6wIidomośó o wykopalisku Pawłowiokiem, którą 
dla dogodności oboyoh Towarzystw uczonych podał 
nasz konaerwator w  języku niemieckim obok pol­
skiego, z ośmiu tablicami litografowanemi, nada me- 
zawedme wobec cudzoziemców większą jeszcze wagę
naszym okazom archeologicznym, których gromadźe- 
nie, uporządkowanie a wreszcie 1 objaśaiame oso- 
biem i pismami poczytać należy za niepoślednią z - 
Bługę naszemu konserwatorowi. Nowe nabytki nasze 
w tym oddziale sam bliżej w swem sprawozdaniu

°PZbiory nasze z każdym niemal dniem się powię­
kszają. Jest nadzieja, że księgozbiór nasz otrzyma

wkrótce znaczne pomnożenie. Zdarzałyby się tokie 
przybytki jeszcze częściej, gdyby miejecą na ich u- 
sadowienie nie brakło. Mamy przecież mopłonną na­
dzieję, że niebawem niedostatkowi temu zaradzi 
ukończenie budowy muzealnego piachu . W  bieżą­
cym roku ma się stać niezawodnie zadość życzeniom 
naszym w tej mierze. Zostawiając troskę o to jako 
i zasługę wyłącznie szlachetnym usiłowaniom 1 ofiar­
ności szanownego wykonawcy życzeń najhojniejizego 
z naszych darodawców, śp. hr. Seweryna Mielżyń- 
skiego. Zarząd począł już przysposabiać 1 nabywać 
niezbędne sprzęty i przybory do należnago unądzo- 
nia wewnętrznego w muzealnym gmachu, rrzyjął 
też na roozną próbę pomocnika dla konserwatora
z pensją 200 talarów.

Tak więc, kiedy zbiory naBze 1 zasoby wzrastają, 
kiedy nadzieja ukończenia muzealnej budowy zdaje 
się tak  bliską spełnienia, główną troską i staraniem 
naszego Towarzystwa winno być, aby Pjace nasze 
naukowe odpowiednio się wzmagały. Obowiązkiem 
przeto jest Zarządu ciągle zalecać członkom wetylko 
pUne uczęszczanie na posiedzenia wydziałowe, aie 
oraz większą skwapliwość w wy.tępowam. na nich 
z pracami naukowemi. W tym względzie odzywamy 
się osobliwe do obywateli wiejskich, którzy tworzą 
główny zastęp naszego Stowarzyszenia, a przecież 
zbyt jeszcze rzadki biorą udział w P  o g n i a c h  1 

rozprawach naszych. Wprawdzie, ciężkie czasyi. 
zolne zajęcia gospodarskie, sprawy publiczne, poohła-

niają często nad możność czas i siły wielu gorliw­
szych obywateli, ale czyżby było zbyteeznem żądanie, 
aby przynajmniej raz do reku jakim odczytem, a 
choćby tylko przytomnością swoja zechcieli doda*£d 
wsparcia 1 otuchy członkom wyłączniej poświęcają­
cym się nauce i literaturze? Z drugiej znowu strony 
nie słusznem wydaje się nam zarzut w eki^y dziś 
powtarzany, jakoby umyBłowość w WieUnapolsce 
Btrasznie Bię w ostatnich ozasach obniżyła, prace 
naukowe ustały, a pole piśmiennicze j ^ g ł ^ g o r e m  
i to wtedy właśnie, kiedy w innych dzielnicach Pol­
ski coraz bujniejizem zakwita żniwem. Prawda, że 
w tych czasach przez śmierć utracihśmy wielu zna­
jo m y ch  pracowników, prawda, że mm złamani 
wiekiem lub chorobą, rzadko się już teraz odzywają, 
tle  wskazać jeszcze możemy na trudy 1 zabiegi pi- 
lauów  niemniej licznych, w stosunku do ludności 
niż w innych stronach ojczyzny naszej, możemy 
wskazać na cenne wydawnictwa bibhoteki Kórmckiej, 
na druki dzieł arcyważnych dla historyi 1 literatury, 
które nie przestaje z naszego grodu rozsyłać naj- 
pierwszy z księgarzy polskich, na znaczną i coraz 
bardziej zwiększającą Bię liczbę pism czMowyob, 
wreszcie i na działalność naszego Towarzystwa. Za­
uważyć przytem należy, ilu to zdolnych nanozyoieli 
I autorów zabrały nam i wciąż zabierają inne strony 
ojczyste, nic w zamian nam nie dając. Wychodźcom 
tym Dr Kętrzyński przez nadesłanie cennego arty­
kułu do przyszłego naszego Rocznika daje piękny



CZAS i  Środy 16 Stycsnis 1873,

Prus, a tem samem i d!a Bosyi, i dla sprawy wscho­
dniej, w której politykę rosyjską Prusy, jak wiado­
mo popierają. Słowem śmierć Wiktora Emanuela 
sprowadzi nowe, bardzo niepomyślne, dla spółczesnych 
stosunków kolizye.“

w®J»y.
Obeone połażenie rzeczy na europejsko-tureckim 

teatrze wojny przedstawia ostatnie wytężenie sił tu­
reckich do oporu, który pi ze siwko tak wyraźnej 
przemocy rosyjskiej dłngo już wytrwać nie zdoła. 
Budzi też ono mało zajęcia pod wzgląd am wojsko 
wym. Więcej natomiast złjmującemi 8ą ślady dą­
żności politycznych, jakie u:ę w niektórych ruchach 
wojennych uwydatniają. Zacznijmy od najważniejsze­
go. Przyznać należy, że przejście przez Bałkiny zo­
stało świ tnie wykonanem. W obejściu Araba-Kons­
ku i zachcdzeniach skrzydłami w bitwie pod Ta- 
szkizsmi, w przeprawie prz -z wąwóz Trojański, i na- 
głem tb3koozenia ohoru tureckiego pod Kasanli- 
śiem, jenerałowie rosyjscy okaz li więcej zdolności 
i więrfj energii z nadzwyczajną jołączonfj precyzji 
w wykonaniu skombinowenych ruchów, niż we wszy­
stkich poprzednich operacjach obecnej wojny. Mimo 
tego zdaje się być rzeczą pswną, ź e  nie za samemi 
temi wawrzynami uganiali się Rosjanie, podejmując 
nieopisane trudne ści, połączone z wykonanemi ru- 
oharai, i nie dlatego narażają się t?raz jeszcze na 
nieuniknioną prawie katastrefy głodu, jeśli Tarcy 
w Adryanopolu nieco dłuższy opór stawić zdołają, 
tylko te  ich do podjęcia tych operacyj w najgorsze 
porze, jaką do tego wybrać mogli, zcagliły po­
lityczne pobudki. Skoro tylko Anglia wystąpiła z po­
zorami zamiaru energicznego wdania się w kwestyę 
warunków pokoju, i na 17-go b. m. parlament zwo 
łala, kilka poważnych organów prasy europejskie; 
wspominało o jakiejś insynuacji, która pod wpły­
wem wiadomości odebranych z Londynu, miała wyjść 
z Berlina do Petersburga, ażeby decjzyę parlamentu 
angielskiego ubiedz p zez jakiś donośmy czyn speł­
niony. Owczesre interpretacje dzienniksrakie o Ino 
siły udzielenie tej rady do spiesznego zawarcia eta 
nowczych układów z Turcją; z wolnego toku osta 
tnich, a przyapietzinego ruchu opt racyj wojennych, 
wnouó jednak można, źe rada ta oóncsila się raczej 
do przedsięwzięcia Btanowczych kroków wojennych, 
bez wzglęiu na niedogodność pory, i obudzenia 
prrej to w Anglii przekoranis, że pora do skute 
cznej intfrwencyi już przeaiaęła.

Mniejszej, ale zawsze nieobojętnej wsgi, są inne 
symptomata dążności politycznych, w niektórych z o- 
becnyoh dyspozycyj wojennych. Obleganiem Wiay- 
nia miały s ę ,  podług pierwotnego planu, zająć trzy 
dywizja rumuńskie i serbska dysizya Horwatowicza. 
Serbia zaczęła podejrzywać jakieś za iary aneksyjne 
rumuńskie względem tej twierdzy i w pierwszem 
rozdrażnieniu zrobiła w tej mierze nawet wyraźno 
zapytanie w Bukareszcie. Zbyto ją tu dosyć żart >- 
bliwą odpowiedz^, źe cstateczna decyzja o rezulfe- 
tich obecną wojny nie będzie pewno zaltżeć ani od 
Rumunii ani od Serbii, Bo3ya zaś wta'e się w roz­
prawy o tej kwfatyi nie wdawał?, gle bezpośrednio 
po tam zapylaniu się S rbii, uczyniono w głównym 
sztabie rosyjskim bardzo znaczącą zmianę wzglądem 
udziału Serbów w obleganiu Widynia. Udnał ten 
ogranicz :nym został do mało zna izącego oddziału 
obserwacyjnego, a fłówne siły H)rwatawicza w jsh -  
no na południe. Zdaje się to być jedną z ozntk 
przyszłej iademoizacyi Rumunów, za mającą przy­
paść Rosyi część Bisarabii, o której już Nordd. 
Allg. Z tg  między prawdopcdobnemi waruakami Ro- 
Byi WBpomina, a praez co p o ś r e d n i o  zysksją 
Niemcy w r o t a  na  D u n a j u ,  mogące się stać 
w danym razie bardzo aiedogodnemi dla wyżej po­
łożonych krajów naddunajskich.

Do zdobyczy Ea całym obszarze Starej Serbii zo- 
Btawionó Serbom zupełnie wolną rękę, inaczej je­
dnaką ma się rzecz codo okresu Zofijskiego, przypo­
minającego czasy carów ssrbski i wielkoserbskiego 
panowania na półwyspie bałkańskim. Tak daleko nie 
mają sięgać ioh marzenia. W Zcfii i jej okręgu osa­
dzają się sami Eoeyanie, a wojska posiłkowe Berb- 
skie nadchodzące od Pirotu wydyrygowane zostały 
z pominięciem Zofii do Jchtymanu i Btawione ped 
rozkazy korpusu rosyjskiego. Tu jeź wyraźnie ma 
się kończyć ich u d z i e l n e  działanie.

Czarnogóicy zmiarkowali wcześnie że im na pćł- 
nooy w Hercogowinie nie wypada, l e  względu ra 
Austryę swych zdobyczy rozszerzać; zwrócili więc 
zamiary Bwoje ku południowi. Niedawno jedssk 
Pol. (Jorr. zamieściła w swych lamach uwagę, ż i 
marsz Ciarnogórców przez Bar i Skadar, u*atać 
jedynie na Lży ia  strategiczne ułatwienie opaaowama 
cd Btrony polu lnic wej Podgorycy i części Albanii 
na wschód jeziora Skadarsk-ego położonej. Była to 
dosyć jassa wskazówkę, że względem portu b rskio- 
go, znajdą się drsźliwości wifcej niż jednegi z po- 
granicznych krajów, które im portu tego zatrzy­
mać nie dozwolą. Uwagi te miały niemile oo- 
działaó t &  umysły w Catynii, ze strony rosyjskiej 
nie zaszła jednak dofyd żadna dyspozycya która by 
ich cd zbytnioh zapędów w tym kierunku wstrzy­
mywała.

Powyźszemi spcstneźeniami pragnęliśmy tylko

zwrócić uwćgę na to, że w dyspozycjach wojsko­
wych i w kiernnku ruchów operacyjnych, przebija 
pod niejednym względem m jśl polityczna, i że po­
budki wynikające ze wiględów politycznych były 
w niejednym razie silniejszym bodźcem od względów 
strategicznych.

Na teatrze wejny kclumny rosyjskie posuwają Bię 
przez Starą Zagórę (Eiki SagraJ im Adryanopolowi. 
Sulejman c. fr się wciągłym boju z pod Tatar-Ba- 
zarczyku ku Adryanopolowi. Zdaje się źe tylne jego 
eBzelony odjeżdżają już w tę stronę koleją żelazną. 
Z innych części widowni wojny nie mamy w chwili 
kiedy to piszemy świeżych wiadomości.

SCronika miejscowa i zagraniczna.
E k a a h ó w  15 styGinia.

Spażnianie się pociągów, mianowicie lwowskich, 
stało się dziś tak  powszedniem, ja k  powszednią 
ich przyczyną w iatr, k tó rą  je  usprawiedliwia zarząd 
kolei Karola Ludw ika. Śniegów wprawdzie nie ma 
wielkich, ale są w iatry. S tatk i parowe p łyną pod wo­
dę i pod wiatr, pociąęi doznają zaś takiego oporu, że 
dziś pooiąg pośpieszny aż o 4V3 godzin spóźnił się. 
Natom iast w iedeńskie pociągi rzadko się epsźniają, 
ale dziś r /n o  wcale pociąg wiedeński nie przybył, za­
trzym ały go zaspy śniegowe za Prierow em , a dopiero 
z tej strony Przerowa bez poczty wiedeńskiej mógł 
osobny przybyć tn  pociąg.

—  W ydział czytelni szkoły sztuk pięknych pod 
ją ł się nastręczać nauczycieli rysunków dla domów 
pryw atnych , a przedewszystkiem zajm ują się tem 
pp. Szpadkowski i T repka, pierw szy przewodniczą­
cy, drugi sekretarz czytelni.

—  N. Pan darował resztę kary  195 więź Jom  ró­
żnych zakładów kary  w Austryi, a  między tym i 15 
w zakładzie wiśnickim, 37 w zakładaie lwowskim u 
Brygitek, a 15 w zakładzie lwowskim u św. Maryi 
Magdaleny.

—  W czoraj rozpoczęła się ostatnia rozprawa w pro 
cesie socyalistów ruskich we Lwowie. Oskarżonymi 
są : M ichał K oturnicki, zwiąoy się Stanisławem B a­
rabaszem , Michał Pawlik, Jan  F ranko , Jan  Mandy- 
czewski, Feliks Sielski, Ostap Terlecki i Anna P a­
wlik.

—  L u b l i n  28 grudnia.
Drc żyzna wszelkich przedmiotów, niezbędnych do 

życia, w zrasta tu  z dniem każdym ; płacim y dziś 2 
rub. za to, co przed dwoma la ty  kosztowało 1 rub. 
łnb mniej. W szystko to je s t wynikiem spadku ;;ie 
niędzy papierowych rosyjskich, których kurs za gra 
nicą bardzo je s t nizki. Powszechny brak  grosza i wy 
nikająca ztąd  coraz w iększa nędza —  je s t głównem 
złem, dotykającem  mniej więcej wszystkie stany. Lecz 
około tej głównej k lęski grupują się inne, dopełnia­
jąc  dzieła zniszczenia, system atycznie przez rząd tu ­
tejszy przeprowadzanego. Sądownictwo rosyjskie n ie­
dawno wprowadzone w kraju  ma sobie ja k  gdyby 
za główne zadanie —  podkopywać moralność publiczną 
i dopomagać rozkrzewianiu się występków i zbrodni. 
Oto parę przykładów (autentycznych) sprawiedliwości 
sędiiów  tutejszych. Kobieta dręczona wyrzutami su ­
mienia staw ia się sama przed sądem dobrowolnie i w y­
znaje, że powiwszy dziecko, zakopała je  w ziemi 
żyw c/m ; sędzia mirowy zapytuje ją , czy może w ska­
że ć świadków, k tórzyby stwierdzili, że zbrodnia rze­
czywiście popełnioną zo s ta ła ; kobieta naturalnie 
świadków postawić nie może bo podobnych w ystęp­
ków n ik t nie popełnia przy  św ia d k a c h ... i zbrodnia 
pozostaje bez kary . Pewien Niemiec koloaisia po 
szlakowany mocno o zabójstwo ojca i m atki, iony  
własnej i dwojga dzieci, u jęty  i stawiony przed s ą ­
dem ; na odzieniu i bieliżuie m a ślady świeżej krw i 
i znajdują przy  nim nóż zakrwaw iony, przypadający 
w łaśnie do ran, zadanych nieszczęśliwym ofiarom; 
lecz zbrodniarz zapiera się, świadków żadnych do 
pełnionego morderstwa nie ma, więc sąd wypuszcza go 
na wolność. Łatw oby można przytoczyć i inne jeszcze 
przykłady wyroków sądowych, równie budujące. Ale 
w ystarczy i tych parę dla dowiedzenia, jak ich  tu  ma­
my sędziów. Można sobie wyobrazić, do jakiego sto­
pnia bezkarność ta  demoralizuje ludność i uzuchwala 
zbrodniarzy, którem i jesteśm y literalnie otoczeni, Ży­
jem y też w ciągłej trwodze, bo domy nasze i życie 
samo nie je s t bezpieczne we dnie, nie tylko w nocy, 
gw ałty bowiem i rabunki popełniają się tu  często 
wśród dnia białego, zbrojną ręką, a 'rzadko doba u- 
pływa, abyśm y nie posłyszeli, że ktoś w mieście na- 
szem został zrabowanym lub zabitym. S tan taki, 
w połączeniu z powszechnym brakiem  środków do 
życia spraw ia takie przygnębienie ducha, tak i po­
płoch, że większego sprowadzićby nie mogła na jstra ­
szniejsza zaraza morowa.

Arcyksiąża Rudolf, k tóry  w swej podróży po 
Anglii zwiedza muzea, zakłady przemysłowe i fa­
bryczne t-go  pod tym  względem wysoko stojącego 
kraju, wróciwszy w seszły wtorek • s Cottesbrooke do 
Claridge’a hotel w Londynie, przyjm ował w ciągu 
popołudnia hr. Be&consfielda, hrabiego i hrabinę D er­
by i inne znakomite osoby. Wieczorem dnia tego 
odbył się bal w ambasadzie austryackiej, na który 
byli zaproszeni: lord Beaconsfield, am basadorow ie: 
niemiecki wraz z h rab ianką Olgą Mllnster, rosyjski 
i francuski z żoną i córką, lord i lady H oward of 
Glossop, sir H enry E lliot z żoną, hrabia i hrabina

Larisch, sir Allan Young i  inni bliżsi znajomi hra­
biego Beusta.

—  Niedawno um arła w Berlinie tancerka Adela 
Orantzow, po operaoyi bardzo lekkiej, ale ja k  się 
okazało, w skutku zakażenia krwi, gdyż chirurg użył 
niedość czystego narzędzia. Śledztwo z tego powodu 
zostało wytoczone. Odgrzebanie zwłok nic nie w yja­
śniło, gdyż ju ż  nastąpił rozkład.

—  Donieśliśmy już  dawniej o aresztowania w Ber­
linie pewnego korespondenta dzienników angielskich 
Bishoppa. Powodem aresztowania było wykrycie, że 
miał on mieć stosunki z urzędnikam i ministerstwa 
i że znaleziono u niego plany m ilitarne i dokładny 
rysunek fortyfikacyi Metzu. Mnóstwo o tej sprawie 
obiega pogłosek, miedzy innemi, że wielka liczba o- 
sób je s t w proces wmięssanych i uwięzionych. Dzien­
niki zaś półurzędowe opowiadają, że aresztowanym 
je st tylko jeden podoficer. Ma być także lecz ubo­
cznie wmieszanym pewien pełnomocnik wojskowy 
zagraniczny. Otóż wieść krąży, że chciano tego peł­
nomocnika skompromitować, i umyślnie któś podsu- 
nął Anglikowi osobę wątpliwą, k tóra na dwie strony 
działała. Ile w tem wszystkiem prawdy, niepodobna 
dociec, gdyż całą sprawę otacza jak aś  tajemnica.

—  Od czasu zamknięcia domów gry  w Niemczech, 
jakoto w W iesbaden, B aden-B aden, Hamburgu, za­
częła kw itnąć gra w kąpielach Saxon w kantonie 
szwajcarskim Vaud, ale i tam wybiła z końcem ro ­
ku 1877 ostatnia godzina. Jakiś A nglik późno do­
wiedziawszy się G .tem zarządzeniu, pędził dniem i 
nocą do Saxon, aby choć ostatni rozbić bank gry, 
lecz stanął dopiero o godz. 7-ej wieczór na miejscu, 
i wielce się zgorszył, gdy zastał już urzędnika za- 
m yksjącego salę i spisującego ak t zamknięcia. D >  
magał on się bowiem, aby według ogłoszenia u rzę­
dowego, iż bank zamkniętym zo3taje z końcem ro­
ku 1877, dozwoloną była gra do ostatniej chwili, 
gdyż rok kończy się nie wieczorem, ale o północy. 
Żądaniu jego atoli nie stało się zadość. Goście, k tó ­
rzy oświadczyli, iż zgrawszy się, niemają o czem 
wracać do siebie, 'otrzym ali z kasy  ksntonalnej po 
30 franków Ea podróż.

—  Z powodu świeżego zgonu W iktora Em anuela 
opowiada dziennik węgierski Egyetertes, nastę­
pującą anegdotę: „W iktor Emanuel, który jak  wia­
domo był zapalonym sportsmanem  niewracał często 
po całych dn ijch  do domu i opowiadają że mu wstrę 
tną była atmosfera dworska. G dy raz odwiedził Kos 
sutha w Baraccone, począł mu tenże rozwijać z nie 
wymuszoną swobodą zapatryw ania swoje na dynasty­
czną formę rządu. Król wysłuchawszy, cługiej ty ra ­
dy rzek ł: „Nie miej mi pau tego za zła —  Nigdy- 
by mi przez myśl nie przeszło być królem, ala cóż 
robić, to moje rzemiosło."

—  Italie  opisując ostatnie chwile życia W iktora 
Emanuela, o czem już wspomniał telegram , przed p a­
rą  dniami w  dzienniku naszym zam ieszczony, po­
wiada, że leżał on na łożu śmiertelnem nie wiele róż­
niącym się od łóżka obozowego, oparty głową na 
poduszce garnirowanej błękitną m ateryą, przykryty 
białą kapą. W  głowach widny był herb sabaudzki; 
u nóg krucyfiks. Cztery świece woskowe paliły się 
u rogów łóżka. Kanonik Ancini odmówił modlitwy 
za umarłych. Z nim razem czuw ają: oficer ordynan- 
sowy i mistrz ceremonii w m undurze, k tórzy się co 
trzy  godziny zmieniają. Energiczna postać Wiktora 
Emanuela je s t spokojną i pogodną; zdaje się że król 
s p i , i śpi rzeczywiście ale snem wiecznym. P o­
w tarzają słow a, które król przewidując swój zgon 
parę razy pow iedział: „Jakże żałuję że opuścić mu­
szę W łochy wśród tych zaw ikłań." Gdy wieść doszła 
do W atykanu wszyscy mieszkańcy pałacu w wielkim 
byli ruchu. Papież był właśnie w  swojej bibliotece, 
gdy się dowiedział o zgonie króle. Miał on powie 
dzieć: „Oczekiwałem te g o ; przebaczyłem mu. Módlmy 
się za spokój jego duszy".

—  L isty  z Rzymu z d. 6 b. m. donoszą, że sta  
zdrowia Ojca św. polepsza się ciągle, kaszel ustał 
i ciężkość na piersiach zmniejszyła się. Łóżka wpraw­
dzie Papież nie opuszcza, lecz ciągłe leżenie nie o- 
słabia, jak b y  wnosić można i owszem wpływa to na 
pomyślny przebieg gojenia się rany  w nodza. L eka­
rze spodziewają się, że będzie można z czasem usu­
nąć niemoc w nogach, która się uporczywie środkom 
medycznym dotąd opiera. Od jakiegoś czasu Papież 
nie odprawia mszy św., lecz odprawia w kaplicy 
przyległej do sypialnej jego  komnaty kapłan, którego 

Ojciec św. widzieć może, a podczas gdy się msza 
odbywa, podaje mu p rała t komunię św. W iększą 
część dnia przepędza P ius IX  w prywatnej swej bi­
bliotece, w której jest więcej powietrza i św iatła; 
tu  przyjm uje on w południe kardynałów . W ieczorem 
zgromadza się zwykłym trybem dwór Papieski dla na­
rady i otrzym ania skazówek. T ak  płynie dzień za 
dniem i w łaśnie ta  regularność sposobu życia, po łą­
czona z troskliw ą pieczołowitością lekarską staje się 
powodem ciągłego polepszenia.

—  Król hiszpański Alfons ofiarował w d r .e  n a ­
rzeczonej swej księżniczce Mercedes zrobioną w P a­
ryżu szkatułkę z lapis lazuli i w spierającą się na 
4 lwich pazurach. Ozdobioną ona je s t mnóstwem róż 
ze złota m istrzowskiej roboty. K luczyk sam je s t arcy­
dziełem ; przedstaw ia on rozkw itłą różyczkę z łody­
gą. W nętrze szkatułki je s t również z lapis lazuli 
upstrzone dyamsntami. Szkatułka ta  przeznaczoną je s t 
na miłosne listy  obojga narzeczonych, a  tymczasem

umieścił w niej król Alfons 8 sznurów drogocennych 
pereł.

—  Deutsche Ztg  opowiada, że podczas przejazdu 
Osmana baszy z Piewny do Bukaresztu, bohater ple- 
wnieński serdecznie był ugoszczony w B rrgad ir na 
W ołtszczjżuie, dobrach deputowanego do wiedeńskiej 
Rady państwa p. Dumby, i ta k  był rozrzewniony tem 
przyjęciem, że w tra k u  innego sposobu okazania swej 
wdzięcznośoi, polecił oficyalistom dóbr Bragadir od­
dać nieobecnemu właścicielowi p. Dumbie siodło, na 
którem cdbył całą prawie kampanię.

—  W  Ronsay w departamencie Somme zmarł n a j­
starszy  na całym świecie dyplomata, licząc la t 102 
i 6 miesięcy. Ludwik M iivault nr. w roku 1775 był 
świadkiem rządów Ludw ika XV, X V I, rewclucyi, 
cesarstwa, Ludwika X V III, Karola X, Ludwika Fili 
pa, drugiej rzeczpospolitą, drugiego cesarstwa i trze ­
ciej rzeczyposoolitej. Pod Lafayettem  walczył w Ame­
ryce a za Ludw ika X V III należał do korpusu dyplo­
matycznego. Po rewolncyi r. 1830, legitymista z za­
sady, usunął się od służby publicznej i zamieszkał 
na wsi.

—  Dzieniki rosyjskie podają wiadomość, że rząd 
ma wkrótce asygnować 1 ,500,000 rub. na umundu­
rowanie żołnierzy tu reck ich , internowanych w roz­
maitych miastach rosyjskich jako  jeńców wojennych. Z a­
strzegają się jeduak dzienniki, że je s t to  tylko po­
głoska, i słusznie, trudno bowiem uwierzyć podobnej 
hojności rządu, którego zasoby finansowe nie są ob­
fite a  filan tro p ia ... zanadto dobrze in an ą  św ia tu .. .  
Gest trop beau pour śtre v ra if..

—  Koln. Ztg  donosi, że na miejsce pobytu prze 
znaczono Osmanowi baszy Suzdal1, miasteczko w gu- 
bernii włodzimirskiej liczące 7000 mieszkańców. Po­
nieważ wyznawcom Islam u wzbronionetn je s t dać się 
malować, nie można było dzielnemu obrońcy Piewny 
większej zadać kary  ja k  tam właśnie go wysłać. 
W Suzdalu bowiem m iłu ją ro isy łane na całą Rosyę 
obrazki św iętych, biorąc do nich w zory z osób o 
charakterystycznych rysach. Byćby więc mogło, mówi 
taż gazeta, że Osman basza niezadługo figurować będzie 
na obrazku jako święty, i żo ten co w wojnie obe­
cnej największe wyrządził szkody Rosyi, jeszcze kie 
dyś odbierać będzie cześć i modły na kolanach od 
ludu rosyjskiego tak  fanatycznie wierzącego w zba­
wienną siłę obrazków.

—  Jak  olbrzymie są koszta, które ponosi Rosya 
na wojnę z T urcyą i ja k  wielkie ciągną korzyści 
przedsiębiorcy przy dostawie prowiantu dla arm ii,— 
da o tem niejakie pojęcie umieszczone w dzienniku 
odeskim Prawda  wyliczenie, dokonane na podstawie 
dokumentów urzędowych, ile płaci skarb rosyjski za 
pud sucharów, przesyłanych dla armi naddunajskiej, 
a stanowiących wprawdzie ważny, lecz nie jedyny 
artykuł żyw nrści dla żołnierzy, którzy, ja k  wiadomo, 
pobierają jeszcze racye mięsa, soli, kaszy, słoniny, 
wódki i herbaty, co wszystko musi kosztować tak 
przesadne stosunkowo sumy, jak  kosztują suchary. 
T ransport sucharów, złożony z 358 wozów, wyszedł 
z F rateszti 23 listopada z ładunkiem 9500 pudów. 
Przybywszy do Orchania 25 grudnia transport ten 
długo nie był w yładow anym ; lecz Sprawozdawca 
przypuszcza, że oczekiwał na wyładowanie trzy dni 
tylko, był więc w drodze dni 35, a w drodze po­
wrotnej dni 9 ; nadto —• na naładowanie wozów przed 
ich wyjściem poświęcono 3 dn i; zatem na dostawienie 
a F ra tesz ti do Orchania owych 9500 pudów sucha 
rów użyto dni 47. W edług zawartej z przedsiębiorcą 
umowy, skarb płaci podwodom po rs. 4 (nie papie­
ram i, lecz złotem lub srebrem) za każdy dzień p rze ­
pędzony w d ro d ze; wypłacił więc owym 358 pod 
wodom 67,300 rub. Dodawszy do tego wartość su ­
charów, (których pud kosztował po 3 m b.) 28500 
r u b ,  i w ydatki następujące: kom endantowi'eszelonu, 
eskortująoego transport pensyę za 1 */„ miesiąca 600 
rub., dwóm jego pomocnikom 600 rub., utrzym anie 
w drodze 36 żołnierzy eskorty 540  rub., 13 kozaków 
390 r u b , przywiezienie sucharów do F rataszti 9500 
i na koszt* intendentury tudzież w ydatki drobne 
1000 rub., wypadnie, że 9500 pudów sucharów k o ­
sztowało skarb 108530 rub., czyli pud po 11 rub. 
40 kop. w złocie, lub po 18 rub. 75 kop. papierami 
według kursu, fant zaś sucharów kosztuje 28 kop 
w moneoie brzęczącej, a  47  kop. w papierach. S a­
mych tedy sucharów —  dodaje Prawda  —  spożywa 
żołnierz rosyjski dziennie za 1 rub. 11 kop. (w pap .); 
a cóż kosztują: mięso, sól, kasza, omasta, cukier, 
herbata, wódka, które mu się w ydają codzienie? A 
co kosztaje jazda, której przez całe lato wydawano 
regularnie pieniądze na siano i owies, chociaż konie, 
ja k  to  wiemy dowodnie, karm iły się traw ą z pastw isk, 
nic nie kosztującą i owszem, kupowanym za 1/ i  część 
ceny przez skarb asygnowanej.

ź§©!i<eyrjsa@. Straż policyjna 
aresztow rła: Tomasza P rószka, szew czyka, który 
skradłszy majstrowi kilkanaście p a r  obuwia, sprze­
dał j e ;  za pijaństwo dwie osoby.

—  W e wtorek dnia 15go s ty czc ia : 
Komedya w 5 aktach, hr. A leksandra F re d ry : Wiel­
ki człowiek do małych interesów. —  Początek o 
godzinie 7ej.

• Wystawa nieustająoe Towarsystwa Prsyjaoićl 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnia powszednie 30 centów.

—  Dnia 14go Btycznia pochmurno, wieczorem pó­
źnym zadym ka; termometr od —  2 6 doszedł do —  
0.4 C. —  Barometr o p ad a ; rano o 6ej dnia 15go 
stycznia stan jego był 737 3 miliim., termometru +
0 8 C. W iatr zachodni.

—  W e środę dnia 16go styoznia: Św. Marcellego
1 św . O ttona.

przykład i wskazówkę, źe jeśli poświęcają swój czas 
i  zdolności posługom dla dalszych braci, wiuniby 
w tenże sam, co on, sposób stwierdzsó swą bliższą 
i nierozerwalną łączność z nami. Zarzuty jednak po­
wyższe, aoz niesprawiedliwe, wyjść mogą na korzyść 
naszą, skoro obywatele wiejscy z większą gorliwo­
ścią, a młodzież po ukończenia nauk z skwapliwsza 
chęcią zechtą nam dostarczać ochotników ku zastą­
pieniu dotkliwych ubytków i krzepienia u nas ruchu 
umysłowego.

Pamięci zmarłych w tym roku czynnych członków 
naszych, Dr Atrada Ż ó ł t o w s k i e g o ,  Felicjana 
S y p n i e w s k i e g o ,  X. prałata Ko ź mi a u ? ! ,  X. 
aanoniKa B r z e z i ń s k i e g o ,  Bolesława P o n i ń -  
B k i e g o ,  X. proboszcza T o m i c k i e g o ,  oraz człon­
ków honorowych: Dr mod. D w or z a c z k a  i pref.
S T S ?  /  8 0 * rJ  « b 0 *  * k i e g ° , raczcie pa/owie 
oddać należną cześć przez powstanie. Winmśmy tsk-
że podobaj hołd złożyć śp. Elżbiecie z Działowskish
W u k s y c K i e j ,  która w wspaniałomyślnych zamia-
«K°u Ŝ eg0 ®e°l ł mi córŁi 6P -  kr. Sew. Mielźyń-
uttóał n83zeg0 Towarzystwa gorący zawsze brała

Mocą paragrafa 26 naszej ustawy, z przykrością 
Aarzęd zmuszony zostił wykreślić członków tych,
kiej^skhdk? zsnAchali uiścić sig ze zwy-

Nazwisk nowo wybranych członków przez Wy­
działy me wymieniamy, gdyż jeszoze przez Zarząd 
potwierdzonymi me zostali.

Zgromadzenie przyjąwszy z zadowoleniom powyż­
sze sprawozdanie, wysłuchało następnie referatów]

W!@?iQB3£©Ś®f

Nakładem księgarni J . M. Himmelblaua w yszły: 
Gramatyka języka  niemieckiego J. S c h o b e r a ,  
dyr. szkoły realnej na Leopoldstadt w Wiedniu, prze­
łożona i do użytku młodzieży polskiej zastósowana 
p. E . R e b e n a ;  tu lz ież W ypisy niemieckie dla 
szkół średnich, ułożone p. E . R e b e n a .  Obie te 
książki w trzeci;m  wydaniu przerobione przez F ra n ­
ciszka P o p p e r  a ,  nauczyciela starszego przy semi- 
naryum  uauez. żeńskiem w Krakowie, członka krak . 
komisyi examin. dla szkół ludowych i wydziałowych. 
Trzecie w k ró tk im  czasie wydanie tych książek 
świadczy, że odpowiadają celowi i że się już p rzy ­
ję ły  w szkołach, a je s t to dość rzadką rzeczą w o- 
bec częstych u nas zmian podręczników i książek 
sikolnych, co niepotrzebnie naraża ubogich Często 
uczniów na ciągłe wydatki i utrudnia nawet naukę.

—  Nr. 2 Czasopisma Towarzystwa Aptekarskie­
go zaw iera: Bozbiór chemiczny wód iwoniokich i l d , 
przez prof. D ra Br. Radziszewskiego. —  O sposobie 
odróżniania prawdziwego olejku migdałowego od in ­
nych przymieszek, podał Wł. D. —  Niezwykłe z a ­
fałszowanie siarkanu morfiny, podał A. J. —  Nowy 
sposób rozpoznawania morfiny pod. Pallagriogo, p o ­
dał M. D. W. —  O spos.b ie otrzym ania kafeiny 
z guarany, podał A. J. —  Korzeń indyczki w irgi- 
nisńskiej, podał M. D. W . —  Telefcn, podał L . B. 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 1 i 
2 posiedzenia wydziału Towarzystwa aptekarskiego. 
Wiadomości bieżące. —  Ogłoszenia. —  Od w yda- 
wniotwa. —  K orespondencje redakcyi i adm inistracyi.

f c s k ó w  9 stycznia.

Podpalenie.
Przewodniczący: Radca Sądu krojowego p. N o  w a k ; 

sędziowie głosujący: Radca Sądu krajowego p. 
S k r z y s z o w a k i  i adjunkt sądowy p. W o j -  
n a k i e w i c z ;  protokólista p rak tykan t sądowy 
p. H o m u l a c z ;  O ikerżyciel publiczny: zast. 
prok. p. D o l i ń s k i .

O brońca: A dwokat Dr. W ę d r y c h o w s k i .  
Sędziowie przysięgli: pp. W ałkowiński Karol, hr. 

Lasocki Bronisław, Bajer Jan , Tarasiew ic < Tadeusz, 
Ecker Jan, Z -górski Antoni, Siwecki, W iniarski M a­
teusz, K am ń sk i Józef, E rtel Jan , Bigoszewaki S tan i­
sław, D ąbski Józef.

Na ławie oskarżonych Adam P a  c u t ,  I t  28 l i ­
czący, ojciec 3 dsieoi, gospodarz w Stanisławiu Dol­
nym.

W  nocy z 9 na 10 lipca 1877 r. około 2 godzi­
ny po północy powstał pożar w Stanisław iu dolnym 
w domu pod L. 104, stanowiącym wspólną własność 
Adama, Ewy i Anny Pacutów, w równych częściach, 
a zamieszkałym podówczas przez Adama Pacuta, i 
czynszownika Bernarda Szajnera. Zgorzał dom cały 
przedstawiający według aktu likwidacyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieozań od ognia w K rakowie w ar­
tość 236 złr.. tudzież ruchomości Bernarda Szajnera 
w wartości przynajm niej 81 złr.

W edług zgodnego zeznania mieszkańców domu, nie 
wyjąwszy samego Adama Pacuta, nie mógł powstać 
pożar przypadkowo, lecz zos ta ł rożmyślaie wznieco­
nym. Podejrzenie o podłożenie ognia padło na same­
go współwłaściciela domu Adama Pacuta,' k tóry  w tym  
celu czynu tego się dopuścił, aby uzyskać od T ow a­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie kwotę 
263 złr. na k tórą ten dom ubezpieczył.

Za tem podejrzeniem przem awiają następujące po­
szlaki :

Obwiniony odiiedziczyl wraz z swemi siostrami 
Anną i Ew ą Pacutami po matce gospodarstwo pod 
L. 104 w Stanisławiu dolnym, składające Bię z za­
grody, inw entarza i 6 morgów gruntu w bardzo do ­
brym stanie i objął je  sam w posiadanie, gdyż sio­
stry  nic dotąd nie otrzym ały, lecz poszły do s łu ż b y ; 
Adam Pacut rozpił się jednak  i rozłajdaczył według 
zeznania świadków i żony tak  dalece, że nietylko 
jej posag przeszło 300 złr. wynoszący, lecz i sp u ś­
ciznę m atki w większej cięści przetrwonił, stodołę i 
inwentarz sprzedał, g runt zastawił i wczasie pożaru 
miał tylko 2 morgi gruntu i ów dom, w którym  były 
gołe ściany.

Z powodu te g j m arnotrawstwa przez urząd gm in­
ny potwierdzonego wniosła żona jego A nna i teść 
Piotr Stózik jeszcze w marcu 1877 r. do sądu po­
wiatowego w K alw aryi podanie o uznanie go za m ar­
notrawcę.

W  dniu 30 maja 1877 r., ubezpieczył Adam P a ­
cut w ajencyi Krakowskiego towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w Wadowioach dom rzeczony

czterech wydziałów, z których przekonało się, jak 
gorliwie w tem półroczu pracowały. W  dalszym  
ciągu posiedzenia r.drca p. Laon C h l e b o w s k i  
zd&ł rachunek z finansowego połóżesia Towarzystwa, 
a zgromadzenie _ udz;eliło pokwitowanie. W  tym 
przedmiocie z? bieżało głos wielu mówców, troskli­
wych o to, ab; firdm ze wystarczyły równie na u- 
p; rrądkowsnie wewnętrzne gmachu muzealnego, jak 
na wzriasienie odpowiedniej budowy cd frontu. 
Wreszcie p. F e l d m a n ó w s k i  zdał sprawę z no­
wych nabytków tak c rcheologicznycfc, jak bibliote­
cznych, przy czem uczyniono wniosek, nby Zarząd 
wydał oaezwę do oby wat li wielkopolskich z prośba, 
iżby przy odkrywanych wykopaliskach najsrzód mieli 
wzgląd n^ nasze Towarzystwo, s  przedewszystkiem 
przea rozdzieleniem ich zawiadamiali konserwatora 
o swych odkryciach. Ku pornosy konserwatorów w 
urządzeniach wewnętrznych gmachu muzealno m wy­
brano turstoryura, złożone z pp. Władysława1 K o­
s i ń s k i e g o ,  Antoniego K r z y ż a n o w s k i e g o  i 
rzecimka J a ż d ż e w s k i e g o .  Hr. Józef M i e l ż y ń -  
s ki  główny kurstor całej budowy, opisał następnie, 
o ii* ona uktń zor-ą już została, na jakie trudności 
natrafi^ które zwłokę spowodowały i czego jm cze  
n.eaott ja. Zgromadzenie przekonało się, z jaką to 
ofiarnością i trudem zacny spadkobierca i wykonaw- 
ca woli śp. hr. Seweryna M i e l ź y ń s k i e g o  pro­
wadzi to dzieło. Pod koniec posiedzinia polecono 
jeBzeze Zarządowi, aby paragrafy, tyczące się wy­
boru członków, które okazały Bię w praktyce niedo- 
godnemi, zmienił i pod sankcję przyszłego walnego 
Zebrania przedłożył. Dotychczasowej kosaisyi rewi­

zyjnej złożono podziękowanie za jej gorliwą i su­
mienną pracę, a na rok przyszły wybrano do niej 
pp.: radzeg C h l e b o w s k i e g o ,  Wł.  K o s i ń s k i e ­
g o  i Stefana C e g i e l s k i e g o .  Posiedzenie trwało od 
godziny szóstej do wpół do dziesiątej. (Kur. Pozn.)

Monhurs literacki.
Redakcja Biblioteki Warszawskiej, w ze-  

azycie styczniowym ogłasza następujący 
konkurs:

Dueje umysłowe narodu naszego przedstawiają 
ten fik t godny uwagi, że począwszy od wyraźniej­
szej fizyognomii piśmiennictwa, każde stulecie zdoby­
wa się na wtóry, kreślące obowiązki człowieka i o- 
bywatete, zawsze z jednej prawdy moralnej wypły­
wając-?, ale do pojęć, zsdsń i .potizeb epoki stóso- 
wane. I lak w wieku XVI Żywotem poczciwego 
człowieka Rej inauguruje etykg narodową. W wie­
ku XVII Skarga, karcąc zboczenia od wielkich za­
sad w Kazaniach Sejmowych , a wifo w samej kry­
ty c?, ujawniając swe postulatu co do stron dodatnich, 
za przykład ziomkom stawia Żywoty Świętych. 
W wieku XVIII mriej wzniosły, ale zawsze sympa­
tyczny wzór podaje Krasicki w Podstolim, oraz 
w Życiach zacnych mężów z Plutarcha. Wzory te 
uznane zostały prztz spółeczneść i popularyzowały 
się pośród niej dla tego, że nie były płodem fanta- 
zyj, formułą abstrakcjiną i arbitralną, ani echem 
żywiołów oboych, ale podsłachane i troskliwie przez

myślicieli utalentowanych zebrane ze zdań i pragnień 
zdrowej ez$ści narodu, stały się nńjako wyrazem, 
treścią myśli i natchnień, uczuwanych przez wszyst­
kich, ale przez nikogo jeszcze niewypowhdziauyoh. 
Myśli te i natchnion a, stopione w jedność i uklasy- 
fikowane przez jednostkę, wyrażającą w ten sposób 
sumieaie ogółu, prawcie uchodzić mogiy za drogo­
wskaz dla pokoleń obięiych sferą położenia i wa­
runków spól8cznych, słowem za ideał wieku. Przy 
zmianie sfery tej, drogowskaz i przewodnik taki, nie 
przystając we wszystkich punktach d> wyobraźoń i 
położeń, których w biega historyi przewidzieć nie 
mógł, staje się z czasem niedostatecznym. Przycho­
dzą nowe warunki, a z niemi nowe zapatrywania, 
nowe potrzeby i nowe obowiązki. Wiek XIX, choć­
by dla utrzymania tradycji myśli:ielskiej, potrzebu­
je rozpatrzyć się w ssych warunkach sim o dzielnie, 
podsłuchać na nowo, uchylić zasłonę z sumienia o- 
gółu i postawić wzór nowy, ideał miejscowy wieku. 
Takie z pośród grona myślicieli i talentów krajo­
wych pragnąo wywołać dzieło, łączność pewną z kil­
ku powyżej wymienionemi stanowiące, redakcja B i­
blioteki Warszawskiej ogłaera w tym cslu konkurs, 
którego premium przezuaczonem będzie Ea dzieło nie 
wiględnie najlepsze z pomiędzy nadesłanych, nie za 
takie, któreby tak myślą, jak i obrobieniem, stóso- 
wne do swego zadania i wieku mogło stanąć bez za­
wstydzenia obok swych pierwowzorów. Pożądane jest, 
aby dzieło proponowana opierało się na podstawie 
dziejów głównie naszego narodu, oras iunyoh spółe- 
czeństw, i aby czerpane z historyi fakta i wnioski, ja 
sno zasadniczą myśl konkursu uwydatniały. Dla bliż­

szego objaśnienia dążności dzieła konkursowego do­
dajemy, źe wyborem odpowiednich typów lub faktów 
z historyi ma kierować nietylko idea obowiązków 
obywatelskich w warunkach normalnego rozwoju i 
potęgi, ale tskże i zadeń, które mogą i powinny 
być urzeczywistnione przez wszystkich członków spo­
łeczeństwa w kaźdtm położeniu i okolicznościach 
życia publicznego, prywatnego i stosunków rodzin­
nych. Słowem, praca konkursowa objąć powinna 
wjkłłd obowiązków, potrzeb i zadań obywatela 
współczesnego w kraju naszym, ku czemu nauki i 
przekładów dostarczyć ma hiatorya. Pierwszeństwo 
w przyznaniu mgrody, oprócz żywotności w treści, 
pełności w zjawiskach, powagi i spokoju w ujęciu 
przedmiot o, zależy ó będzie cd doskonałości formy 
zewsętrznsj, rozumiejąc przez nią wdzięk, wytwor- 
ność Btylu, poprawność języka, czytelniczą doBtępncśó 
i t. d. Nogroda konkursowa wynosi rs. 750. Ter­
min złożenia prac oznaoza się na dzień 1 maja 1879 
roku. Autorowie prace swe nadsyłać mają opatrzone 
godłem dowolnie obranem, które stać będzie i na 
kopsrcie zapieczętowanej, a zawierającej wewnątrz 
imie i nszwisko autora, ze wskazaniem miejsca po- 
bjtu. Eękopism nagrodzony pozostaje własnością 
autora, który obowiązany ogLsić go drukiem w cią­
gu roku po przyznaniu nagrody. Gdyby zaś tego nie 
uczynił, redakcja Biblioteki Warszawskiej wydać 
może dzieło uwieńczone na swoją korzyść.



W wysokości 263 zlr. na caas od 31 maja 1877 r. 
do tegoż dnia 1878 r., nie zapłacił jednak premii 
asekuracyjnej w ilości 4 złr. 42 ct., aż dopiero 30
czerwca 1877 r. . ,

Już samo to ubezpieczenie domu przez obwinionego 
jeBt p o sz la k ie m , gdyż pożar powstał zaraz w kilka 
dni po zapłaceniu przezeń policy.

Obwiniony po zapłaceniu policji, zacżijł sypiać ńie 
w izbie, lecz w wozowni z osobnym wchodem pod 
iym samym dachem będącej, i do izby Szajnerów 
przytykającej tak, iż Szajner słyszał go jeszcze przed 
pożarem kilkakrotnie w nocy po strychu chodzącego; 
na zapytanie zaś jego, dlaczego w nocy po strychu 
łazi, odrzekł Pacut, że chodzi tam, by żonie jaja wy­
kradać.

Według zgodnego zeznania Bernarda i Anny Szaj­
nerów tudzież Estery Eblówny, usłyszeli oni obudzi­
wszy się w nocy z 9 na 10 lipca około 2 godziny, 
że ktoś po strychu nad ich izbą chodzi. Szajner 
wstał zaraz, i wyszedł zajrzeć do wozowni, w której 
Adam Pacut sypiał, lecz w tej samej prawie chwili 
drzwi wozowni się otworzyły i Adam Pacut wybiegł­
szy przed okno ich izby, wołał na nich: „Berku 
wstsńcie, bo się palimy.11

Bernard i Anna Szajnerowie zeznali dąlej, że gdy 
na to wołanie otworzyli drzwi od sieni, nad którą 
powały nie było, ujrzeli, że się właśnie zaczynała 
palić strzecha nad wozownią od wewnątrz, i że o- 
gień był jeszcze tak małym, jak pół arkusza papie­
ru, Adam Pacut zaś wszedłszy do sieni, był w bu 
tach i zupełnie tak ubrany, jak zwykle chodiił, więc 
albo się tej nooy woale nie rozbierał, albo jeszcze 
przed powstaniem ognia ubrać się musiał; że gdy 
go Szajner liczący 78 lat, niemogąc sam na strych 
wyleść wzywał, by ogień zalał, co łatwo można by­
ło jeszcza zrobić, a Szsjnerowa nawet konewkę z wo­
dą podała, Pacut konewki nie wziął i  wszelkiego 
ratunku zaniechał.

Również i inni świadkowie, którzy przybyli do 
ognia stwierdzili, że Adam Pacut, który był ubrany, 
chodził koło domu z założonemi rękami i nic nie 
ratował, jakby go pożar nie obchodził i dopiero na 
wyraźne wezwanie Jana Nanka zaczął okno zdej­
mować; zeznali dalej, że ogień powstał ze strzechy 
nad wozownią i że na wsi ogólnie mówiono, że Pa­
cut sam dom podpalił, by wziąć pieniądze z asse- 
kuracyi, co także i naczelnik gminy Tomasz Pacut 
stwierdził.

W dniu 10 lipca udał się Pacut do Wadowio do 
agenta z oznajmieniem o pożarze i prośbą o wyna­
grodzenie sskody, podając, iż go ktoś podpalił. To 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń nie wypłaciło mu 
atoli dotąd kwoty, na którą dom był ubezpieczony, 
gdyż w tym samym także dniu t .j .  10 lipca dowie­
działo się, iż sprawcą pożaru był sam w łaściciel do- 
mu.

Obwiniony wypiera się zarzuconego sobie czynu, 
nie zdołał jednak przytoczyć okoliczności, któreby 
doniosłość tych poszlaków osłabiły. Twierdzi on, że 
spał w wozowni i  że dopiero ogień go obudził, wre­
szcie, iż tylko w koszuli i  boso wyszedł Szajnera 
obudzić.

Przywołani do rozprawy świadkowie stwierdzili 
skt oskarżenia. Po przesłuchaniu świadków odczyta­
no świadectwa obwinionego, które przeciw niemu o- 
piewały, poczerń postępowanie dowodowe zostało 
zamkniętem, i sąd przedłożył przysięgłym jedno tyl­
ko pytanie w kierunku zbrodni podpalenia. Po prze­
mowach zastępcy prokuratora p. Dolińskiego i obrcń- 
cy p. adw. Dra Wędrychowskiego, udali się sędzio­
wie przysięgli do sali narad i po długiej naradzie 
uznali oskarżonego winnym 10 głosami przeciw 2

Skutkiem tego trybunał skazał go na s i e d m  l a t  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  obostrzonego postem raz 
w tydzień, na zwrot kosztów procesu i wykonania 
kary, oraz wynagrodzenie szkody swym siostrom, 
tudzież Bernardowi Szajnerowi.

rzepak od 16.—  do 17*^-; tatarkę od 6 .-  
koniczynę od 40'—  do 50 ’—  słr-

do 7'— ;

W i e d e ń  13 stycznia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
WieefoaiGĆci

•  bistra l»by handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targa abotowysi  na B a r a n i e  i E l e p a e s s  

dnia 14go i 15go stycznia.
WskHtek zawiei śniegowej dowóz zboża na wczo 

rajszy targ ha Bsrau, był nadzwyczaj mdły; i to 
głównie na odstawę dawniej zawartych umów, dla te 
go cen nie notowaliśmy.

Cały przebieg dzisiejszego targu na Kleparzu był 
bardzo mdły, odbywając się w bardzo ciasnych gra­
nicach. Z kupców zagranicznych zaledwo paru przy 
było na targ, a ci nie wielkie porobili zakupna bo 
przedający do ich niskich ofeit nie chcieli się zasto­
sować. Młyny parowe figurowały głównie na dzisiej- 
Bzym targu zbożowym.

Płacono pszenicę żółtą s s  100 kilogram, od 9 50 
do i l ' 7 5  zł?., czerwoną od 1 0 ’— do 1 1 4 0 , Małą od 
■łr. 10'—  do 11-50 słr .; żyto piękno za 100 kilo 
gram. od 7 60 do 8-— ; pośled. za 100 kilogram, 
od 7-25 do 7-50; jęczmień dla kru. 100 za kilogram, 
od 8'—  do 8 '3 5 ; na paszę za 100 kilogra. od 7'- 
do 8-— ; owies aa 100 kilogra. od 6 70 do 7-14; 
groch od 8*—  do 10-— ; fasolę od 10’—  do 13-— :

Kurs pieniędzy i papierów publ.
R o a g ie iB iy l  k a f l M h l e J  

Krabów, 15 Stycznia.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny ,
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niera. ważna .
Srebro auBtryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. Brebr. płatno . (za 100 zł.)

Listy  zastawne i  chligi: 
t y  potyczką krajowa galicyjska 
Obligaoye indemnizaoyjae galic. . Er 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. . |  -g 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g g  
t y  listy hipoteozne banku hipot. ( ^ *3 
t y  listy dłużne galio. zakł. włość. % &
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g.z.kr.z.wKrakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7ji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
t y  listy zastawnejkról. Pol. ser. I (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,  200
.  hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ » 200
.  banku gaL dla h. i przem. w Krak. .  200

Do tej chwili mają rację c;, którzy od nowego 
roku po zwrocie dokonanym w sprawie wschodniej 
irzez rząd angielski, znajdują Bię w Obozie optymi­

stów. W istocie ped wieloma względami zjiśoiły się 
ich nadzieje, a wypadki pokazały, że ich zapat ywa 
nia były tłaszne. Po tylu stratach i k’ęikcch, po 
tylu świeżych dowodach nygasostwa_ i nisprzezorno- 
śoi, zdłje Bię, że opuszczonej Turcji nie pozostaje 
nic innego, jak zdsó s'ę Ea łaskę i niełaskę najeźdź­
ców i przyjąć watuakt rczojmu, i względnie pokoju, 
jskie nieprzyjaciel podyktuje. Pokój upragniony prz‘z 
tfery, które Bię o jego dalsze następstwa i skutki 
nie troszczą, może więc być wkrótce zawarty. Co 
dziwna, to żo się tjm  razem nie źl> udtły ćosibi- 
aacye na tej nadziei oparto, a które bez udział a ; u- 
diczności nie mogły mieć żadnego powodzenia. Po­
wiedziałem w ostatnim liście, że w przewidzeniu bli­
skiego końca wojny, giełda liczyła na wpływy pie­
niężne za kupony styczniowe, i dlatego zmacała 
w zaprzeszłym tygodniu większą uwagę na papiery 
okacyjn3. Otóż ta rachuba pokazała się słusz; ą ,  bo 

comienione wartości i renty były rzeczywiście w u- 
biegłym tygodnia kapowane na rachunek większych 
i średnich kapitfclistófr, w których, jak widać, lyfcua- 
oya polityczna mniej wzbudza zaufinia, niż wzbudza- 
a w listopadzie. Wprawdz o do podrożenia kursu 

renty przyczyniły się także usiłowania czynione wszę­
dzie a mianowicie w Paryżu, w celu utorowania dro­
gi dla renty w złcc e węgierskiej, której druga emi- 
lya ma nie za długo nastąpić, ohoć pierwsza tak s h ­
oo się powiodła, i jeszcze nie jest w zupełności u- 
klasyfikowaną.

Na targu papierów kolejowych, polepszenie tea 
drncyi jest kompletne i wyszło na korzyść nie- 
tylko dawnym liniom, jak Północnej, Karola Lu­
dwika i t. p., lecz i nowszym kolejom gwaranto­
wanym bez wyjątku. To polepszenie można przypisać 
po części wybornym rezultatom eksploatacyjnym ro­
ku przeszłego, ela głównie tsm u, że jak się ziaje, 
rząd nie wio co począć z nowo uchwalonem prawem 
o sekwestracyi i nabyciu kolii, ani jak zsstósować 
to prawo i że przeto waryStko zostfn e po staremu, 
t. j., że koleje zachowają swe dotychczasowe stano­
wisko prawne na koncesyaih oparte i że wypadnie 
praktyczniejsze środki obmyślać dla ustalenia sytua­
cji towarzystw fiaansowo zachwianych. Mówią, że 
podróż do Berlina, Frankfirlu i Paryża jednego 
z dyrektorów austryaokiego Kreditanstałtu i dyrekto­
ra głównego Banku kredytowego węgiersk:ego, ma 
nietylko na celu interes renty zalitawskiej, ale i 
projekt tycząey się kolei żelaznych austryaokich. 
Może być, że chodzi o wysondowanie, czy potęgi fi 
nansowe zagraniczne były Bkłonne wziąć udzał 
w operacjach odnoszących się do nabycia kolei że­
laznych na rzecz skarbu; w każdym razie ten współ­
udział byłby dla wykonania takiego projektu kupna 
niezbędnym. L:cz nie przesądzając rezultatu zabie­
gów czynionych w tym celu, można uważać za rzecz 
pewną, że w urzędzie kolei żelaznych ostygła ohjć 
do zastÓ30waiiia nowege prawa, odkąd się matema 
tycznie przekonano, że choć koleją zmienią właści­
ciela, ich dochody przez to mogą się nie powiększyć, 
a koszta utrzymania z pewnością mniejszami nie 
będą, zgoła że tski intarso pociągnie ta  solą wię­
ksze dla skarbu ciężary, niż te , które obecnie iz\d  
ponosi przez uzupełnianie gwarantowanych docho­
dów. Obecnie urząd kolejowy ma sposobność wyjścia 
z honorem z tego dylematu, gdyż skutkiem zna­
cznego powiększeni intrat kolei żelaznych, które za- 
pewuo i w tym roku potrwa, dopłata do gwaranto 
wanyoh dochodów będzie znacznie mniejszą niż by 
wala i zaoszczędzona suma (jeżeli będzie w odpo- 
wiedBi sposób użytaj, mofe posłużyć do usunięcia 
niejednej z drażliwych kwestyj, które kredyt naszych 
panierów kolejowych tak mocno zachwiały.

Do zwyżki akcyj instytutów finansowych, które są 
teras negocjowane z doliczeniem wartoś u kuponów 
w styczniu nie wypłaconych (8 2łr. od akcyj kredyto 
wych auatryaokich, 10 złr. od węgierskich, 6 złr 
od Anglcbanków, 5 złr. od Bankvereinu), przyczy­
niły się kupna zastraszonej nadziejami pokojowemi 
kontrminy i zapatrywania na sytuację polityczną, o 
których aa wstępie była mowa. Zdawszy objektywue 
sprawozdania z tendencji panującej oraz z jej po 
wodów, muszę zwrócić uwagę, że obecne usposobię 
nie giełdy bynajmniej się nie zgadza z teraźniejszym 
biegiem tranzakcyj handlowych. Na tern polu bo­
wiem stosunki są opłakaószo, niż kiedykolwiek były 
a mając teraz dość często da czynienia w dzielnicy 
zwanej „Frans-Josifi-Quai11, będącej siedzibą wielu 
firm fabrycznych, mogę zapewnić, że Bkargi i narze­
kania na brak odbytu i stagnaoyę, wcale nie są 
przesadzone. Liosąc na błogi wpływ urodzajów i 
skutkiem tego na lepszy interes zimowy, porobiono 
nieco znaczniejsze, choć w rozsądnych rozmiarach, 
zapasy, na które Eiema teraz żadnego odbytu, na 
którego brak nietylko jedna dzielnica, lecz wogóle 
świat przemysłowy i handlowy narzeka nia bez 
przyczyny.

fi% A B  i  Środy 16 Styczni* 1878.

F e s x f  11 stycznia. (T a rg  slotowy).
Dowóz pszenicy, chęć kupna i obrót słabe, ceny 

utrzymały tię. Żyto i jęczmień spokojnie, ceny owBa 
kukurudzy stałe.
Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 10 55 do 

10'65; na 79 kilogram, od 1 1 8 0  do 11*85; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 7 4 0  do 7 6 5 ; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 8.25 do 1 0 2 0  złr.; owieB na 36 
do 40  kilogra. od 6 50 do 6*65; kukurudzę na 74 
kilogram, od 7T 5  do 7 20 złr.; olej po 48'50 Spi- 
rytuB po 32 do 32 Va..

W r o c ł a w  11. stycznia.
Płacono za psaonicę w miojaou na 200 f. po 20' 10 

mark; żyto na 200 f. po 14*—  m.; owies na 200 f. 
po 13-80 mark.; raepok na 150 funt. 31'25 mark.; 
olej po 72'—  mark.; s p i r y t u s  po 47-60 mrk.

(M a ile a ła n e ) .

Dalszy ciąg składak na pogorzelców miasta Wie 
liczki: Sejm* krajowy galicyjski 1000 złr., Admini- 
stracya Czasu 464  złr. 2 ct., fabryka naf y  w Chor­
kówce 100 złr., Starostwo Drohobycz 83 złr. 3 eet., 
Kcmitet teatralny w Jaworzniu 72 złr. 10 cet. i 14 
mark, prus., Starostwo Chrzanów 57 złr. 8 2 1/2 cent., 
Gmina Litomierzyce, Wydział powiatowy Myślenicki 
miasto Czerniowce po’ 50 złr., Gmina Neustadt 44  
sir. 31' cent., kasa Oszczędności w Krakowie 43 złr., 
Starostwo Gorlice 37 złr. 97 cent., Gmina Wischau 
36 tir., Starostwo Grybów 31 złr. 47 cent., Gmina 
Freudenthkl 30  zlr. 45 ct., Gmina Budaiejowice 80  
z łr , teatr amatorski w Żywcu 30  złr,, Starostwo Wa­
dowice 27 złr. 80 cent., Wydział pow. Rzesiów 25 
złr., Galie, zakład kred. ziem. w Krakowie 25 złr., 
Wydział pow. Gorlica 25 złr., miasto Myślenice 22 
złr. 67 cent., Starostwo Wadowice 21 zlr. 5 cent., 
Gmina Schonberg, Parafia Bochnia, Wydział powiat, 
Rawa po 20 złr., Starostwo Biała 19 złr. 81 cent., 
Stirostwo Jasło 19 złr. 37 cent., Miasto Łańcut 17 
złr. 10 cent., Starostwo Brzesko 17 złr., Wydział 
pow. Borszczow 15 złr., 8tsrostwo Jarosław, Staro­
stwo Skałat po 14 słr., Starostwo Czortków 13 iłr. 
97 cent., Starostwo Borszczów 13 złr., Parafia Wró- 
blowice 12 złr., Teatr smat. w Oświęcimiu 10 złr. 
60 cen t, Miasto Trębowla, bar. Henryk Konopka, 
Ignacy Słapa, Hugo Weissenbach, Miasto Ciężkowice, 
Magistrat Dobromil po 10 słr., Zarząd salin. Stebnik, 
Starostwo Nowy Targ po 9 złr., Parafia Bierzanów 
8 złr., Kónsystorz Tarnów 7 złr. 2 6 '/a cen t, Stsro- 
stwo Tarnobrzeg 7 złr,, X. Wojciech Konieczny 6 
złr 50 cent., X. Nowotarski z Czańca 5 złr. 79 ct., 
Starostwo Krosno 5 złr. 30 cent., Miasto Weisskir- 
chen, Gmina M ielec, Popiel Franciszek po 5 złr., 
Miasto Neubautz 3 złr. 5 cent., Starostwo Limano­
wa 2 złr., Starostwo Gródek 60 cent. —  Wpłynęło 
dotąd ogółem 9344 zlr. 51 cent. Wydano pogorzel­
com 9102 złr. 55 cent. Pozostaje 241 złr. 96 oent, 
Miasto Brody 6 złr.

Wieliczka d. 11 stycznia 1878 r.
Płaziński starosta.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dzienniki i listy wiedeńskie z powodu spóźnienia 

się pcciągów niedoszły nas dziś woale. Brak nam 
przeto wszelkiego materyału do przeglądu spraw 
austryacko-węgierskich, które właśnie w tych dniach 
przedttawiają wiele zajęcia. Przybyli bowiem do 
Wiednia ministrowie węgierscy dla usunięcia esta 
toich różnic wsprawaoh ugodowych, które też stoji, 
już na porządku dziennym  Rady państwa. Na wła- 
ściwem m iejscu podajemy doniesienie Montags-Re- 
vue o Bposobie form alnym  traktowania ustaw ugo 
dowyoh.

Frakcja narcdowo-liberalaa w sejmie pruskim 
w parlamencie niemieckim postanowiła zupełnie mil 
czeó o układach swoich z Bismarkiem, a jak Hann  
Kur. pisze: „frakeya ta jest zwartą, w zgodzie zujel 
nej z Bobą i ufa swoim prsewodnikom a gotowi i 
jeBt albo wspierać rząd je3zcza bezwzględniej niż 
dotychczas, a’bo stanąć zdała od niego, a to w miarę, 
jak w Varzinie a następnie w pałacu królewskim 
w Berlinie padnie wyrok.11 Co znaczy, że liberalni 
albo będą wspierali Bismarka, jeśli ich n :e ode- 
pthnie, albo staną przeoiw niemu, jeSli dwór prze­
ciw niemu się oswiidczy. Kryzys więc ć'ągle w za 
wieszeniu.

Berlińska Evangielicka Kirchen Z tg  pisze w ar­
tykule wstępnym, że walka z Kośoiołem już w ze 
szłym roku widocznie osłabła i teraz sztucznie jes 
tylko popieraną. Nawet ci, co ją  głębiej brali od po 
spolitych krzykaczów, zachwiali się, przekonawszy B ię , 
że z całego R ulturkam pfu  tylko Rzym odniósł ko 
rzjść, a Kościół ewangielicki szkodę, państwo zaś 
może być rade, jeżeli nic nie straci. Rzeczony dzien­
nik obawia Eię, aby państwo nie starało się zawrzeć 
kompromisu z hierarchią Kościoła katolickiego, coby 
mogło obrócić się n i szkodę protestantyzmu.

Manchester Courrier dowiaduje się z Watykanu 
z listu prywatnego, że kardynał Manning podczas 
swego w Rzymie pobytu unikał wdawania się w spra­
wy conclave, owszem wcale nie zaleosjąc Malty na 
odbycie tego zgromadzenia, podzielał zdanie tych

kardynałów, którzy je  w Rzymie odbyć radzą. Kar-1 O s t a tn i e  d  9  EJ 63  Z 0  tO lfig fd fiC Z n S  t | C z a « U ”
dynał Simeoni wyraził mu z tego powodu uznanie r
w imieniu Papieża,

Na podan'e Izby handlowćj w Manchester, która Berlin 15 Btycznia. N or da. allg. Z tg zewzgię-
upraszalł rządu o zachowanie ścislój neutralności, du na polepszenie l;su chrześaian przedataw.a me- 
eszał lord Derby odptwiedzieć, że ze względu n? I moryał berliński jako granicę minimalnych żądań; 
bliskie ctwaroie parlamentu, byłoby niewłeśiiwero, następnie żąda, aby dla honoru Rosji zwróeonem 
gdyby odpowiadał na zdan e wyrażone w podanym jej było tentorium straocne w wojnie krymskiej, 
memoryale. Natomiaht związek konserwatywny w C - Podstawa wynagrodzenia koBztów wojny leży w Azyi. 
ty londyńskiem uchwalił wspierać lorda B;aoonsfislda (Ja t wczoraj daliśmy treść tego artykułu.) 
i jego gabinet ze względu na jego pditjkę. Przed B ru k se lla  15 stycznia. Nord  oświadcza, iż
samem otwarciem parlamentu odbywają się częste I wobec trudnością znalezienia dostatecznych rękojmij za 
narady ministrów; mylnam jest jednak przypuszczę-1 ciągle zamknięcie Dardanelli, znajdy cię inne, ktote 
nie, że na ostatńej radzie gabinetowśj ulołoną ro lza otwarciem Dardanelli ułatwią rozszerzenie się 
stała mowa tronowa. Mcgło to zapewne nastąpić co I morskiej potęgi RoByi, odpowiednio jej wielkości, 
do wewnętrznych Bpraw kraju, ale pod wzgl{dem I L o n d y n  14 ttjcznia.^ Daily Telegraphy donosi 
rwestyi wschcdńój rząd zapewne cz-kł na nadejścia Iz P e r a :  Odpowiedź rosyjska nadeszli w meduelę 
Jo Stambułu odpowiedzi rosyjskićj, a takowa miała w nocy, lecz nie mieści w stbie żadnych warunków, 
była nadejść tam onegdaj i  zapewne bszzwłoczńe Port* wysyła S e r v e r a  baszę i N a m i k a  baszęja- 
udzieloną zoetanie p. Layardowi, który o jój treści ko pełaomocników do Kazanlika. Obawisją się za- 
nieonisszkałby zawiadomić swojego rządu. Skoro warcia oddzielni go pokoju, zanim Anglia będzie wie- 
zsś parlament otwartym będzie 17go b. m., przeto nie-1 dzitla waiuuki. . • j -
tostanie dośćcz3sudo Ef rmułowania ustępów mowy L o n d y n  14 siyctnia. Na dzisiejszej radzie ga- 
troaofój w sorawie wschodniśj i przedłożenia mowy binetowej rapadło postanowienie, że począwszy oa 
do potwierdzenia królowśj. jutra noszorą będzie żałoba dworaka po króla Wło-

Mamy pod rę lą  mowę, którą król Ludwik zagaił skim przez trzy tygodnie. . . . .
1. 2 b. m. kortezy Portugalii. Kraj ten prawie za- Lendyo 15 Btycznia. Na wczorajszej radzie 
pomaiany dziś w’ Europie od czasu uitania wojny minńtrów znajdowali się wszyacy ministrowie, z wy- 
dynastyczuej, nie dał się przed kilkoma laty wcią- jątkiem lorda D e r b y ,  który mocno się zaziębił, 
gnąó w zapaBy w Hiszpanii, lubo walka toczyła się Londyn 15 stycznia. Standard donesi: Pewna 
aż u jego granic i dość zn icsna partya unit*rystów kopalnia węgla w Walii otzymała naha? wyBlama 
prfsgoęłi oddać koronę hiszpeńską demowi Koburg- bezzwłocznie wielkiśj ilości węgla dla tioty angiei- 
Braganza. Tak dwór prrtngaliki jak i kortezy wLi- lakiśj  w zatoce Varla (Smirna)._ Morning P o st oo- 
sbonie obawiali się, aby w tym związka nie postra-1 wiaduje się, że w Izbie wyiizój lord G r a n v i l l e  
dsla Portugalia jako słabsza, niepodległości swojśj rozpocznie roprawy adresowe a lord B e a e o n s -  
i dla tego m jśl ta nie przyjęła się w Lizbonie. Mo- f i e l d  odpowiadać mu będzie. Morning Advertiser 
wa tronowa d. 2 stycznia nie zawiera nic uwagi go- donosi, że w porcie Ssida i u Malty zatrzymne dwa 
dc ego lub wychodzącego poza zakres spraw codzien okręty przewozowe z wojskiem, otrzymały nakaz po- 
nój administracji. I fłytięcia dalej, ^  ,

Od czasu do czasu powraca w Holandji dawna oba-1 P e t e r s b u r g  15 stycznia. Donoszą urzędo­
wa przed Niemcami. Jedei z dzienników francuskiih I wcie: Dwa monitory tureckie bombardowały a. 14 
zapewnia, że otrzymał wiadomość z domu Hope Ib. m. Feidozyę (Ktff;), lecz zmuszone zostały c- 
w Amsterdamie, iż zbliżanie się Belgii do Niemiec gcism półbateryi polowej rosyjskiej do odwrotu i 
budd obawę w H lendyi, dla tego postanowiono rzu- wstrzymały ogień w południe, pozostały jednak na 
cić sis w ramiona Anglii. lawojem stanowisku. Zburzonych było 10 domów, je-

Wfzyetko, co dzienniki dotąd donosiły i donosrą den żołnierz pieszy zab.ty, ranionych 5 artylerzystów 
o rosyjskich warunkach pokoju, jest albo czczym do- i 7 mieszkańców. Po południu o godz. 4?j jeden 
mjsłem, albo śmiałym wymysłem. Warunki te do monitor odpłynął ku zachodowi, drugi pozostał 
;ej chwili nie są znane i mają dopiero być przędło- przystani, jak się zdaje, dla naprawienia szkód po- 
żone w głównej kwaterze rosyjskiej pełnomocnikom niesionych. .
tureckim. Ks. Gorczakow ma mieć złośliwy zamiar,! P e t e r s b u r g  15 stycznia. Ogłoszenie urzędo- 
zachowania w tajemnicy warunków rosyjskich aż do I we mówi: Monitor turecki bombardował d. 14 d. m. 
zebrania parlamentu angielskiego, które, jak wiadomo, przez dwie gedziny A n a p ę ;  uszkodzone są_ k(8cioi 
nastąpi pojutrze. Będzie to małą zemstą za zicho- ' 1~,l“  Ł" J ,’x"" *" M '
wanie się lorda Beacomfielda; kanclerz rosyjski m nie-. — — -------
ma, że tym sposobem wprowadzi w kłopot i utrudni rosyjska żąda wysłania dwóch delegatów do głównej

. • • i  • . ________   I i A1 n nKiłania nnnVfAsff rtrrAnnCfAnOWVOll DO*

uprawio YYDUllv” | Ul I Ii unooa i w o a v » * ~ Vr-il ir* T\
dniej. Aczkolwiek autentyczny tekst warunków ro- ozór do głównśj kwatery W. ks. MikotajS-DpriMzą
syjskich nie jest znanym, to przecież już jest wia-lz Filipopola, że Taroy cofając się, spalili l a ta r  iia- 
domem, że Rosya wtedy tylko zezwoli na zawiesza- zardżyk. . _  oVłi..
nie broni, jeżeli Porta zgodzi się poprzednio na pre- K e m t a n t y n e p a l  14go styenua. W  sktiUra 
Uminaria pokoju; główne zaś zarysy tych prelimi- wykolejenia się pociągu, kilkunastu wyr^cdźoów
nariów naznaczyły już poniekąd wypadki; będą one z Adryanepola jadących zoBtalo zabitych lub po-
niezawodnie daleko Bifgającemi i rozlicznemi. ranionych. |  _  a

Sonn u. Montags Zeitung  Btreszcza je w sposób K . o n * t * m t j r n o p o l  l 4  stycamA 
awdopodobny i dla tago przytaczamy jej przypu- 
jzenia: niepodległość i powiększenie terytoryalne 

Serbii i Rumunii; przyłąozenie do C:arnogóry Ni- uił8 un - o -
ksicza i Baru; wolny przejazd przez Dardanelle; m ik  jeszcze me odjechab. Spodziewają Bię, z# tor 
autonomia Bułgaryi od Dunaju aż do morza Egej- kolei będzie naprawiony, tak, iż obaj pełnomocni^ 
skiego; odstąpienie Rosyi Armenii tureckiej. Co się Porty będą mogli dziś wyjechać do głównej kwatery 
zaś tyozy Bośni i Hercegowiny, omezenie o ich rosyjskiej.
przyszłości pozostawionem będzie przedewszystkiem M e n s t a i i t y n o p ę l 14 stycznia wieczór. B e r-  
Austryi. Z wszystkich tych przypuszczalnych w aran- v e r  i N a  m ik  wyjechali dziś wieczór przez Adrya- 
ków, najważniejszym, bo mogącym dać powód do no poi do Kazanlika. Wykolejenie Bię zaszło między 
dalszych bezpośrednich zawikłań, jest ten, który od- J Filipopolem i Adryanopolem. 
noBi się do wolaego przejazdu przez Dardanelle. . , . " .  .. .  . . ..
Rozchodzi Bię bowiem o to, czy RoBya żądać będzie W chwili zamknięcia dziennika dowiadujemy się, 
wolnego przejazdu wyłąoznie dla Biebie, czy też o- że starosta tutejszy Juliusz z ® o b ®w.* ? Y
twaroia cieśnin dla WBzystkich w ogóle okrętów. Iszambelan dworu cesarskiego, po kilkodmowej »«&o- 
W pierwszym wypadku dotkniętą zOBtanie Anglia, I śoi zakończył źyoie w dniu dzisiejszym o godzinie 
która obawia się , aby droga do Indyj przez k ana ł|5 te j wieczorem.
Suezki nie została zagrożoną flotą rosyjską, która 
kiedyś wypłynąćby mogła z morza Czarnego przez ■Lana.ŁIOu, b u - V * -    a- , ___   W i e d e ń  14gostycznia. god.2na. 3#
Dardanelle; w drugim Rosya, która uważa morze po poŁ Renta papierowa 63*80.— Renta arebrna 
Czarne za wyłączną swoją własność i nie chce, aby 167-05. — Renta złota 75-10 —  Losy z r. I860

dniej lub oderwania od trójoesarskiego przymierza 177*50. —  L o s y -----
jednego z uozestników, zamyśla obecni3 utworzyć kolei Karola Ludwika 247 — . —  Akcye kolei 
przeciw tem u przymierzu sojusz drugorzędnych | Lwowako-Czemiowieckiej 121'— . —  Akcye kolei- i ” -  drugorzędnych Lwowsko-Czemiowieckiej 121-
państw. Miał on w tych dniach naradzać się z Mi- hręg. półn. wschód. 111-50 .—  Anglo-Bank 9b 75. 
datem bassą, który jak mówią, otrzyma w tych dniach Obligacye indemn. galic. 86 25._ — Losy prem. 
poi łachanie u królowej, aby jej przedłożyć położę-1 węgierskie 76 50 — Akcye kolei Koszycko-Bog.
nie obeaae państwa" Ottomańskiego. Flota angielskaho4. Akcye kolei półn. zach. austr.
otrzymała znowu rozkaz popłynięcia na wody Lewan- 6*/0 Listy zast. hipoteczne 89-75.— Marki b8 b5 --. 
tu. Jest to powtórzeniem ulubionej a dotąd zawsze I Ruble 122-—. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
bezowocnej demonstracji lorda BeEconsfielda w spra-1 kredyt. Ziem. 87*— . 
wie wschodniej. I Usposobienie giełdy: oelabione.

bchles. Ztg  podała była wiadomość o chorobie
cesarza Aleksandra. Już wczoraj telegram z Peters­
burga zaprzeczył temu,

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i  K lo h u k o tta t t i .
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Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  12 Stycznia. 
t y  ijedn. dług państw, bank 

n n srebr. 
Obligao. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie

„ galicyjskie
„ „ bukowiński

„ .i >> «edmi°gr 
t y  węgierska pożyczka kel 

(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  sastawne: 

t y  Banku uarod. listy . 
4„ galicyjskie . . . .
5 „ „ . . . .
6 „ galio. zakł. kred. włożę.
6 „ Zakł.|kr. z. w Krak.wl. 18

ii ii u u u u u
ii ii

5'/, sr. .. ...........
5 węgierskie baty
5 „ zakł. kred. austr.. . 
5„ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banka gal. hipot. .
Poiyczki loteryjne: 

Lesy pożycz, z roku 1839 .
1854 .’ 
1860 .

'/i losów pożyczki austr.
pańBtw. z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. poiyozki węg.

skie

płac$ t*dąję

14 -
20 -

15 25 
22 50

63 80 64 -
67 - 67 20

104 25 104 75
103 25 103 75
78 80 79 30
86 50 87 -
82 50 83 25
76A0 77 --

99 25 99 75

98 90 99 05
78 — 78 76
84 50 85 50
94 30 95 30
87 50 88 50
95 — 96 -
87 - — _
94 — -------
— -- 79 -

104350 105 -

89 60 89 75
140 25 140 50
89 75 90 25

298 - 302 -
108 75 109 50
113 70 114 10

123 25 124 -
137 25 137 50
77 - 77 50

„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowej ne

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
u v • *
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windisohgraetz .
„ hr. Waldstoin . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  prsem..
Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

, rzędowej fr. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety .
, Południowej . . .
(1 Galicyjskiej . . . .
, Czemiowieckiej . .
, Albrechta . . . .
, węg. północ.-wsohod.
, ks. Rudolfa 200 zł. sr.
, Alfoldako-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskie^ 
„ anstryack. półn.-zach. 
„ Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacę żądają
23 60 24 50

160 - 160 50

93 50 94 50
40 - 40 25
98 - 28 50
28 — 28 50
31 - 32 -
29 - 29 50
25 25 25 75
22 - 22 50
13 - 13 25
13 50 14 -
14 - 14 50

Bil — 813 -
221 - - 221 25
346 — 348 -
1980 1990

257 - 257 50
163 50 164 50
76 50 77 -

246 75 247 25
121 60 122 50

110 50 111 -
117 60 118 -
115 50 116 -
104 50 105 -
106 50 107 50
173 - 174 -

108 50 109 50
130 50 131 -
•96 50 97 50
207 — 207 25

0 - 0 -
U — — - -  —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

.  krajowego galioyjsk.
we Lwowie . , .

B wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 

n galic. hipoteoznego. 
n dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń.
i 500 fr.

Emiaya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ wsrebr.5^

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.RudoIfa 300 złr.w.a. 
w sreb. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 zb.m .k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr. . . .

W a lu ty:

Ceaankie korony . . . 
dukat na wagę

S8 50

69 75 
155 51 
147 -  
109 —

99 50 
96 - 

104 75

88 50

100 75 
99 75

76 50
75 25 
64 75

76 25

89 60

6 61 
5 61

Napoleondory . .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . .
Bank. pań. Niemiec, za 100 w.

99 ~
Rubel pap.

70 -  
156 50 
148 -  
109 50

100 -  

98 -  
105

101 25 
100 —

77 -
75 75 
65 25

76 75

90

6 63
5 63

płacą
09 50

tędaję
09 51

11 95 12 —
09 75 09 77

103 80 163 95

58 65 58 76
1 22” 1 22”

C w ó w  14 stjcz.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5^

” * Banku "hipoteoz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ ,  Lwow.-Czem.
„ Banku hipot gal.

W a n a i w i  11 styoz.

Listy zastawne lej seryi 
„ „ 2ej seryi

kupon .
„ u nowe

kupon .
„ likwidaoyjne . .

kupon . 
Kolej warszawako-wiedeń.

„ „ bydgoska
Bosy], potyczka prom. 1864 r. 

■i k n 1866,|

5 49 
5 52 
9 60 
1 77 
1 21 

58 30 
84 35 
78 40 
89 40 
86 15 

245 £5 
120 50 
240 -

rub.| kop.
ICO —  
100 - -  

020 -  

1097 25 
026% 

85 55 
044%

Pociągi na kolejach żelaznych.
Kotzlny pnybyela i odjazd* pofląfów 

naholel Galicyjskiej otollciione według ee- 
Karu peszteńablego (rółnloa od hrakowikle, 
go o *  minuty)! <■< n» Uolel c. W’erdynunda 

I według zegara pragiMego, o U  minut po- 
|inlej od lirokowiklego.

Odchodzą z K rakow a:
| » o  L w o w a  i osobowy: pośpieszny: mieszany
\ Kraków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wieoz. W-tsmeoz 
\Lw6w  przyjazd: . . 9.35wiecz.5.sorano 10.s*rano.
D o  W ie l i c z k i  i Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
I n o  U T lep o łom lci we wtorek, czwarteki sobotę zWielicsk 

Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
\Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu,
n o  wiedniat osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy.

\ Kraków  odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45r. i6.5ow. 6 p.
] Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.53 p. p. 3.45 r. 1 12.25 p. 5.io r.
| n o  P r u s  i każdym pociągiem

lepiói jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O- 
śmecimie połączenie z pocięgami pruskiem,. tym  poc.ę- 
giem jadać do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
nn nni a no 1-godzin. przestanku dalój; jadęe zaś z Kra­
towa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tej 
i zatrzymuje się do 9t<£ weczorem, o k^rój dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. * 
no noł trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocowao, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp., do Wro­
cławia i Berlina.

 I n 0  -w a r s z a w y  i rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i HI
 I klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąc
97 75 I wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je-
 I dzie się do Trzebini (I, H i HI kl.), z Trzebini zaś idzie
85 85 I pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i i i i  kl.

Trzeci pocujg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50

5 59 
5 61 
9 80 
1 87 
1 23 

59 30 
85 15 
79 25 
90 25 
87 -  

247 50 
123 
243 —

rub.|kop.
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f (143-2-2)

Za duszę fi. p.

"  ' W
odbędzie aię

jako w rocznicę śmierci 
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 0 0 . Reformatów
we czwartek d. 17 stycznia b. r.

o godz. 10 zrana
na które pozostała żona zaprasza Krewnych, 

Znajomych i pobożną Publiczność.

uzdolniona we wszelkich 
I F B U t f l l  robotach — poszukuje 
miejsca za pannę. Wiadomość pod Nr. 119 
nlica K a n on i c z a  u pana Gałczeńskiego 
w Krakowie. (147-1-3)

We wsi Łososinie dolnej
v powiecie Nowo-Sądeckim jest do s p r ze ­

d a n i a  karlego czaeu: w o ł ó w  S 3  i
* dobrze utrzymanych. — 

miejscu u Wgo Pio- 
oczta Nowy Sącz.

• m W a k  i _______________

Do wypuszczenia w kilko- 
letnią dzierżawę

od B. Jasa b. r. F O L W A R K  w da
wnym Rzeszowskim obwodzie położony; o- 
bejmnjąoy mórg 420 pola ornego 1 mórg 
41 łąk, wraz z propińaoyą, browarem pi­
wnym, gorzelnią i odpowiedniejsi budyn­
kami, wszystko w Jaknajlepsiym stanie, 
a to pod warunkami bardzo przystypne- 
nłl. Bliższej wiadomości i wszelkich wyja­
śnień udzieli Biuro loformaoyjne Wgo 
Karola Wolańsklego w Krakowie przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod L. 93. (177-1-3)

w sile wieku, znający język niemiecki i czeski 
w mowie i piśmie, doskonale obeznany i  najlep- 
szem spieniężaniem drzewa użytkowego i mogący 
wykazać się bardzo dobremi poleoeniami, poszukuje 
posady jako lefniesy, starszy leśniezy lub kierow­
nik składu drzewa. Łaskawe oferty znacz. n .  II . 
S S a o  przyjmuje Rudolf H o n e  biuro ogło- 

w  P r * d > e .  - (109)

Heller
lmndcl chmielu 1 komisowy

w Z atem  (Saas) w t a M
poleca na porę 1878 r. najlepsze z a t e c k le
w y ia d h l  o ltm te lia  za poręczeniem kiełkowa­
nia, za 12 złr. w. a. tysiąc i utrzymuje każdego 
czasu wielki skład łupek do suszenia chmielu, przę­
dzy do suszenia chmielu i gotowych wo r k ó w  na 
chmiel. (113-1-5)

obfcau* w Węgrtech zamieszkały, poszukuje 
w okolicy Krakowa posady. Świadectwa na 
żądani* może w odpisie przesłać. Adres : 
FranzBreitkopf, Windschondorf,  PoBt 
Bela, Gomit. Zips, Ungarn. (142-1-5)

i  obznajomione do- 
skonało z naucza­

niem i wychowaniem, pianistki pierwszorzę­
dne, towarzyszki, bony, Angielki i Francuski 
poleoa panna A r m  (z północnych Niemiec, 
dawnihj shma ochmistrzyni) 1 Brandstatte 
Nr. 1 to Wiedniu. (112)

DRZEW O
belki i inny materyał rżnięty, do bu­
dowli potrzebny, ż własnych lasów po 
chodzący, w stosownej porze ścięty, 
polecam Szanownej Publiczności po naj 
umiarkowaószej cenie. (144 1-10)

i .  S a r ę ,
utrzymujący skład drzewa 

na płaca pod Zamkiem.

r z a d c a  mm

Zamówienia
na d r u k i  o l e j n e  (obrazy) w naj­
większym wyborze  i n a j ś w i e ż ­
s z y c h  reprodukcyj wszelkiego rodzaju, 
również na zwierciadła najrozmaitszych 
łształtów — na żądanie także na mie­
sięczne spłaty, bez podwyższenia stałych 
cen— przyjmuje przez kilka dni bawią­
cy tutaj przedstawiciel jednej z najsłyn­
niejszych fabryk wiedeńskich bezpośre­
dnio w hotelu Po 11 e r a pod Nr. 21.

(146)

CLAITON fi SHDTTLEWORTI
a b r y k a a o i  m a o h l s  r o l B l o z y o b  

w  I r a k o w i ® ,  ł y s e k  L . 2 8
polecają PP. Rolnikom 

K łe c a r n ie  s z t y f t o w e  r ę c z n e ,  
I H łtc a r n ie  s z t y f to w e  I c e p o w e ,  

k ie r a t o w e  s t a ł e  l  p r z e w o z o ­
w e ,  z  w y t r z ę s a c z a m l  s ło m y  
lu b  b e z  t y c h ż e ,

Kieraty różnych rozmiarów, 
stałe i przewozowe, 

młynki do czyszczenia zboża, 
Cylindry Femolet a do oddzie­

lania ze zboża kąkolu, w il­
ka 1 wyczki,

Śrótownlkl do zboża, 
Gniotowniki do zboża i ma­

kuch,
S z a r p a c z e  1 k r a j a c z e  r ó ż n e g o  

g a t u n k u  d o  b u r a k ó w ,  
S ie c z k a r n ie  r ó ż n e j  w ie lk o ś c i ,  
S ik a w k i ,  p o m p y  ItdU

IUustrowme katalogi na żądanie 
ićzpłatnie i  franco. (51 29-)

WARSZTAT
HAPRAW

K l e p a r z ,  ul. K rzywa  Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK

S t .  H i h u c k i
Agency a dla Rolników

w  H n k e w t o ,  K y n * l t  1. » 8 .

poendy. — Bliższej wiadomości udzieli Kan 
tor Pr. MikuUkiego, ul. Mikołajska L. 450, 

(86-2-3)

i e w r a l c h i . ■ w w e w e
w fsdnćj ehwfli ustępują po uiyeiis Figulsk taM 
cs^jfftlgijnyoh Drs Oronitr. Skład w Paryżu w sptsee
p. Lutmsiui, rut di lt  Konnaie, 23, — w Krakowie 
w ftpUtt p. TrauMyJŁridćgo pod Koroną i w aptece 
W. Bedjk* pod Bartoldem nu m. Eyniu—w Brodach 
« P . Ł  Kullaka, — w# Lwowie w aptece p. Piotra 
MftoUioha, — w Wumawie w Składna materjaiów 
nptMayeb p. gpiesra, -** w Czerniowcsch w aptece 
p. GoEohowtkiego. (92 39

W yszedł nasz

na r, 1878 (104-2-2)
oh, warzywnych, 
lin cieplarnianych 

, kęMwistj^h, drzew

piaesyhMay go darmo i o

w G r a c o  (w Śtyryi) firma Fr. Ma- 
tern’s Handelgartnerei.

lokal parterowy
składający się z trzech ubikacyj obok skle- 
>u, j e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę c ia  na
łestauranyą.— Wiadomość w Bslepie M .  

K n m o śc lk  przy ulicy F l o r y a ń a k i o j  
w Krakowie. (139-2-3)

ET %« \  V  znoK im n n> c a u p h m  ' A
Cy V
D n  D o e t e u r  C L I I V
LimilT Dl U f UDUf DI MtDIdB i  PUD

(7RIZ MOWTHTOW)

R a f i u ł k i  i P i o u i ń i  D »  OLIN 
■ Bromku kamforowego używają się 
w  słabościach muzgu i nerwów, cho­
robach serca i kanałów oddecho­
wych, a szczególniej następujących: 
Astm ie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głow y, Dole­
gliwościach narządu moozo-płcio­
w ego, dla ukojenia wszelkich roz­
drażnień nerwowych.
W  Paryżu u p. OLIN et O*, ul. Ra* 
oine, 14; w  w arszaw ie , w  składach 
m ateryałów  aptecznych pp. Mrozo­
w skiego, Zeuschnera Szymańskiego 
e t C“ i L ilpopa; w e Lw owie, w  aptece 
p. M ikolascha; w  Krakowie, w  apte-

(95-52-)

D Y B E R C T A
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością"
>odaje do publicznej wiadomości, że obrót kasowy od dnia Igo Stycznia do d. 31go

grudnia 1877 r. był następujący:
P r z y c h ó d  s

1) Złożone odziały przez Członków Towarzystwa wynoszą . . . złr. 39,423 c. 66
2) Wkładki na rachunek bieżący............................................................  99,154
3) Wierzytelności Tow arzystw a............................................................   1,000
4) Pożyczki na weksle i skrypta spłacone........................................... „ 109,474
5) Pożyczki na zastaw sp łacone...................................   10,768
6) Procenta p o b ra n e ................................................................................  10,946
7) Wpisowe od Członków Towarzystwa..................................................  249
8) Fundusz rezerwowy wynosi................................................................ „ 870
9) Fundusz dyw idendow y......................................................................  1,551

10) Depozyta (kaucya kasyera)................................................................   3,000
11) Zwrot kosztów p ra w n y c h .................................................................   80
12) Zwrot kosztów administracyjnych.......................................................   4
13) Zwrot należytości s tę p lo w e j ............................................................  11
4) Zwrot kosztów organizacji.................................................................* 22

Ogólny zatem obrót kasy w roku 1877 wynosił Złr. w. a. Pięćkroć pięćdziesiąt 
;rzy tysięce sto dwanaście, centów trzydzieści dwa (złr. w. a. 553,112 cent. 32).

Tudzież, że jak dotąd tak i nadal przyjmuje wkładki na rachunek bieżący (osz­
czędność) nietylko od Członków Towarzystwa, ale i od obcych osób do Towarzystwa 
nienaleźących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania za 14-dniowem wypowiedze­
niem &%, za 3 miesięcznem wypowiedzeniem 1% , a za 6-miesięcznem wypowiedze­
niem %% rocznie. (158)

Dywidenda przypadająca członkom Towarzystwa za rok 1877 w stosunku 10^ 
od złożonego udziału (pro rata temporis) począwszy od 1 lutego b. r. każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych za przedłożeniem książeczki udziałowej wypłaconą być może 

B r z e s k o ,  dnia 9 stycznia 1878 r. ,
Dyrektor: Jan Gótz. Kasyer: Władysław Rotter.

Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że od 15 b. m. 
wydaję pod tytułem:

A  S  T H M  A
B r a a r a o fió , ®ŁwjtpBłs»? M aC acy ■©sSo- 

W l l « M ,  wszelkie cierpienia kanałów oddeoho 
tępnją szybko i niezawodnie po uiyei; 

r iu r e k  a a t t a a t a a a C y a n j e h  p. LeTsaaeai 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryża.

Dostać można w Krakowi* w aptece p. Trnu- 
(■yńskiego »pod Koroną* i w apteoe W. Redyku,— 

Mikolascha, — w Bro- 
w Warszawie w 

aptecznyoh p. Spies»a, — 
w Ozemiowcach w apt. p. Golichowetaego. (93 50 '

tsynsiaego „poa Łoroną- i w a 
we Lwowie w aptece p. Mik 
dach w aptece pana Krnlaka, 
Składzie materyałów apteosn]

wH e r m a n n  M etasger.
vormals (17-5-12)

I i o u l s  H e u b e r g e r
Bandagist u. Specialist filr  Bruchleidende, 

W i e n ,  W ie c le i t ,  F a v o r l l e i n f r .  1 9 ,
EingaDg Florsgasse 2, I. Stock.

Neu verbesserte K r u c l t ł i l in d e r  meiner Erfiu- 
dung, welche durch ihre uniibertreffliche Construc­
tion śelbst Heilung der Brucbe erzielten.

Preis je nach Ausstattung: 5, 7, 8 fl. j doppel- 
seitigc 9, 12, 14 fl.; jede Gattung sonstiger Bruch- 
bander zu 3, 4, 5, 6 fl.; doppelseitige zu 5, 6, 8, 
10 fl.; unbemerkbare, fur kleine Briiche, elegant, 
5 fl.; doppelseitige 9 fl.; K a b e l b r n c l i b a n d a '  
w e n  fmd f .e l l ib lm le n  zu 6, 8, 10,12 f l ; l i l a  
d e r b r u c h b f i n d e r ,  je nach Alter, von 1 bis 5 fl. 
S u e p e n s o r łe n  80 kr., feine fl. 1 50, mit Seiden- 
sack 2 fl.; M ie d e r  fur alle Yerkwunmungen; 
o r tb o p K d lg c i ie  A p p a r a t e ; sile Utensilien 
zur Krankenpflege. Bei briefllichen Bestellungen 
ron Bruchbańdern muss das Mass, um die Hiifte 
genommen, sowie auf welcher Seite der Bruch sich 
befindet und ob derselbe gross oder klein sei, an- 
gegeben sein. Der Betrag, sowie 20 kr. fur Ver- 
packung Wird mit Postnahnahme behoben.

14

43
50
75

23

11
68
10
56

R o z c h ó d :
1) Zwrócone udziały Członkom Towarzystwa . .
2) Zwrot wkładek na rachunek bieżący .
3) Wierzytelności Towarzystwa odpłacone . . .
4) Pożyczki udzielone na skrypta i weksle . .
5) Pożyczki udzielone na z a s ta w y .....................
6) Opłacone procenta od pożyczek i wkładek
7) Dywidenda wypłacona za rok 1876 . . . .
8) Zaliczki na koszta praw ne...............................
9) Koszta administracyi........................................

10) Podatek dochodowy, zarobkowy i bezpośredni
11) Koszta z a ło ż e n ia .............................................
12) Gotówka w kasie z dniem 31 grudnia 1877. r.

Eazem „ 276,556 „ 16

złr. 1,542 c. 10
45,417

667
202,503

18,605
3,576
1,551

176
1,323

379
90

723

46

99

54
82
36
20
65

Bazem „ 276,556 „ 16

O e s t e r r e l e h l s e l i e

Advocate*- Zeitung.
w którym dniu wyszedł pierwszy Nr. —

„Oesterreichische Advocaten-Zeitung“
pismo fachowe jako odpowiedzialny redaktor.

Pismo przedewszystkiem będzie miało za zadanie zastępstwo interesów stanu anstryac- 
kich adwokatów a szczególniej w kwestyi reformy adwokatury w Austryi traktować będzie 
interesa ze stanowiska .wolnej adwokatury * i w tym sensie, że powrót do. zwalczonych przez 
ustawę adwokacką z 8 czerwca 1868 r. iustytucyj ma być potępionym a jedynie te podstawy mają być 
znalezione i zdobyte, na których nietytko istnienie wolnej adwokatury, lecz także rozwinięcie tej insty- 
tucyi nastąpić może. Prócz tego traktować będzie pismo o kwestyach materyalnego jakoteż formalnego 
prawa karnego i cywlluogo, podawać będzie wszystkie zajmujące a wchodzące w ten dział wiadomo­
ści i przyjmować ogłoszenia.

„AdYokaten-Seettung" wychodzi tymczasowo dwa razy na miesiąc, mianowioie 1 i 15. 
Artykuły od kolegów i niekolegów są pożądane i wedle możnośoi będą użyte.
Cenę pisma ustanawia się na 8 ztr. rocznie, 4 złr. półrocznie. 
Administracya i redakeya gazety znajduje się

w Wiedniu, I., Schottenrlug Hr. 9, Mezztnln,
dokąd wszelkie przesyłki adresować nąleży. (145)

WIEDEŃ, w styczniu 1878 r. Z Wysokiem szacunkiem
w y d a w c a  1 o d p o w ie d z i a l n y  red ak to r

D r. B e rn a rd  S ta l l
adwokat nadworny i sądowy.

NAFTA
najpiękniejsza, potrójnie czyszczona,

1 0 c .z a
w sklepach

W .  i k ó r c z e w s k i e g o
W KRAKOWIE 

przy ulicach: Szewskiej pod Nr. 26,
Sławkowskiej pod Nr. 233, 
Floryańskiej pod Nr. 262 

(59-3-3) i Mikołajskiej pod Nr. 345.

N a K a r n a w a ł
W  SALONIE MÓD

przy ul. SzewtkUj pod L. 209 na I. piętrze
są gotowe s u k n i e  h a l o w o  od 25 złr
i wyżej. Wielki wybór Kwiatów paryskich, 
Ubiorków, Czepeczków, Krawatek w naj­
nowszym guście — oraz Kapelusze aksa­
mitne, materyalne, filcowe i Czapeczki zło­
tem haftowane. — Zamówienia na wieś 
uskuteczniam jaknajspieszniej. (61-4 6)

K le m e s t jn a  C hojeoka.

S s y jb k ą  i  p e w n ą  p o m o c  z n a j d ą

cierpiący na płaca!
jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chronicznym 
nieżycie płac, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich trynlozczająicych cho­
robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach ciało itd. następnie 

przychodzący do zdrowia przez

S y ru p  w ap ienno  - że laz lsf y
z podfosforann wapna

aptekarza J. Herbabnegu w Wiedniu
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich.

Hyrup wnplenno-żelazłsty Jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
jedynym rncyonnlnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po­
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynnos'c ożywczą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazistego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę­
ściowe osadzenie się wapna w guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekąrzy i liczne po­
dziękowania.

i*  Isin o  u z n a n ia .
Wielmożny Pan Juliusz Merbnbny, aptekarz W Wiedniu.

Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową znów 3 flaszek Pańskiego wybornego syropu 
wapienno - żelazistego; nadmieniam, że syrup ten jest wybornym, kaszel Juź 
ustał, u nocne pocenie się zupełnie znikło.

Kuozura (w Węgrzech) 20 maja 1877 r.
ITerd. Stainer.

Wielmożny Pan J .  H e r b a b n y .  aptekarz w Wiedniu.
Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze dwóch flaszek Pańskiego doskona­

łego syropu wapienno - żelazistego. Skutek jest znamienity, apetyt s ię  
wrócił, a siły przybywają. ^

Vlnga (w hrabstwie Temeszwarskiem) 27 marca 1877 r.
(16-3-6) Paw eł Łukor, właściciel gruntu.

BRT* Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Sehweizera. Sy­
rup waplenno-źelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje K złr. 95 ct. 
pocztą 8 0  ct- więcej za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno • żelazlsty 
Juliusza Herbabnego.

Cent. rozsyłkowy skłai dla prowincji w Wiednia apt. „snr Barmherzlgkeit"
J . Herbabnj, Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgaese.

Główny skład dl& G a licy  1: we L w o w ie
Z y g m u n t R u c k e r  apt. pod srebr. orłem.

O głoszen ie*
'7  niedzielę d. 20 Btycznia 1878 r. o godz. 
3 popołudniu odbędzie się w Sali TOWA­
RZYSTWA MUZYCZNEGO w Krakowie 

( p l a c  S z c z e p a ń s k i  Nr. 240) 
z w y c z a j n e  d o r o c z n e

Zgromadzenie Ogólne
Członków tegoż Towarzystwa, 

na które takowych podpisany Wydział ma za­
szczyt niniejszem jakn&juprzejmiej zaprosić.

Ńa porządku dziennym:
1) Zagajenie przewodniczącego.
2) Sprawozdanie sekretarza z czynności 

Zarżą ’u.
[) Sprawozdanie podskarbiego ze stanu kasy. 
' ) Wnioski Wydziału. (132-2-3)
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Wnioski pojedynczych Członków Towar?.
Wstęp dozwolony za okazaniem karty legitymacyj­
nej, która Szanownym Członkom doręczoną zosta­
nie; ktohy takowej na czas nie otrzymał, raczy 
upomnieć się o nią w dniu zgrsmadzsnia w kan- 

celaryi Towarzystwa.
Z Wydalała Towarsystwa mnsyoznego

W Krakowie dnia 28 grudnia 1877 r. 
Vice-Prezes: H. Wachtel.

A f i A h ż l  z lepszem wychowaniem, wwie- 
ku średnim, potrzebuje umiesz­

czenia do zarządu domu, lub do osoby Wiekowe), 
albo dozoru dzieci.— Bliższa wiadomość w sklepię 
Wgo LENERTA, kupca, obok kościoła NP. Maryi 

Kr a kowi e .  (153-3-3)

Wł. Małeckiego
Widok z okolic Baskau, wystawiony 

w Towarzystwie Sztuk pięknych w Kra­
kowie, J e s t  d o  n a b y c i a .  —
Wiadomość tamże. (157-2-3)

Hotel Wiktorya w Krakowie.
Ponieważ doszły mnie wieści, fałszy­

wie i tendencyjnie rozsiewane, jakobym 
tak hotel, jakoteż i restaurację, od lat 
przeszło dwudziesta kilku egzystującą, 
miał zwinąć i całkiem do Fraacyi się 
wynieść, widzę się zobowiązanym do 
nieść Szanownej Publiczności, która do 
dziś dnia swemi względami mnie zasz 
czycała, że wieści te są fałszywe i roz­
siewane przez zawistne i niechętne mi 
osoby. Jak dotąd, tak i nadal starać 
się będę zadość uczynić wszelkim wy­
maganiom, prowadząc pod własnym do­
zorem hotel, a szczególniej kuchnię, 
z którejto, przez długie lata mej pra­
ktyki, wyszło tylu uczni, zajmujących 
dziś stanowiska kuchmistrzów w pierw 
szych domach całej Polski. Szanowna 
Publiczność, nie dając ucha fałszywym 
wieściom, raczy jak dotąd tak i nadal 
zaszczycać mnie swojemi względami i 
zaufaniem. Apartamentu hotelowe na 
Czas zimowych miesięcy zajmowane, 
dłużej nad dwa tygodnie, wynajmuję 
)0 cenach znacznie zniżonych.

A .  H e u r t e u x ,
(156-2-6) właściciel hotelu.

ZAKŁAD FRYZYERSKI 
A .  B e e r a

pod Nr. 223 przy ulicy Sławkowskiej,
utrzymujący Salon męski i damski, sprze 
daje roboty fryzyerakie za połowę ceny, 
wypożycza na czas balowy fryzury, warko­
cze, loki i peruki każdego koloru. Czesanie 
Dam po domach 60 c., w zakładzie w oso­
bnym salonie 30 cnt. Za staranną usługę 
Panów jakoteż czesanie Pań wedle najnow­
szej mody zaręcza się. (135-2-3)
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Dwa pokoje U n i i
w gmachu teatralnym, są każ­
dego czasu do w y n a j ę c i a . — 
Wiadomość przy ulicy Ś. Jana 
pod Nr. 313 . (151-4-4)

V róciwszy z Paryża, mam honor zawia­
domić Szan. Damy, że zaopatrzyłam 

magazyn mój w przybory do kwiatów naj­
świeższej mody: bukiety, girlandy i całko­
wite ubrania do balowych Bukien, sprzedaję 
j o  najumiarkowańszych cenach w domu przy 
ul. Szews k i e j  pod L. 226 na I. piętrze. 

(89-2-3) T e e f i i a  P s c h u l s f e a .

Pożyczka 3,000 zlr.
n& 1 8 ^  żądana jest z a r a z  na wieś koło Wie­
liczki, na pozycję tabularną pierwszą. — Porozu­
mienia listowne pod adresem J. LUDWIK poito 
restante K r a k ó w .  (1*4 3-3)

KAMIEHICft
w Wadowicach

położona przy ulicy Lwowskiej, składająca 
się z 5 pokoi parterowych, kuchni, spiżarni, 
garderoby, przedpokoju, piwnic, szopy mu­
rowanej, rgrodu owocowego i warzywnego, 
jest pod korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki d& s p r z e d a n i a .  Bliższa wiado­

mość w handlu Wgo Arnolda Ertla. 
(87-2-3)

Herbatę, ram i vino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój iprzedaje

A . M . H A n d l
król. pruski dostawca dworu w K a r n i *  (Brflnn),

Rosyjska herbata famlUJoa od złr. l  do 
złr. 3‘50 za ‘ / a  kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ł / a  kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 125 
za Va kilo. (2439-27-)

Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo.

Nieprzemakalne płaszcze
i m en żyk ow y

z kapturami 
d la  m ę ż cz y z n  i  kobietą
pahłahu i pięknych materyj paMaka- 

wyoh, ciemno szare i brunatne.
Lekki płaszcz męski z kapturem . . zlr. 10‘50 
Ciepły mężykow z pięknego pakłaku

fab ry czn eg o ......................... _. . _ _ „ 16 do 18
Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej „ 20 do 22 
Tużurki myśliwskie i Btyryjskie . . ,  10 do 16
Gustowny, piękny lekki mężykow damiki ,  12 
Takiżsam z pięknej, grubej ciepłej ma-

teryi p a k ła k o w e j................................„ IG do 20
Wszelkie rodzaje pakłaku i nieprzemakalnych ma­

teryj pakłakowych na metry po najtańszych ceaach 
rozsyła za zaliczką pocztową handel sukna

J A N  C U N Z B E R C
(9-2-12) w Graeu (w Styryl).

£ 5  Cyrk jest opasy.
(76)

CyrkT.Sidolego
We środę 16 stycznia 1878 r.

wspaniałe przedstawienie
z u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m .  

Po raz pierwszy na scenie i w ujeżdżalni: 
W y g n a n ie  M a z e p y  w  s te p y  

u k r a iń s k ie ,
wielka historyczna pantomima w 3 aktach 

wykonana przez 60 osób i 20 koni.

We czwartek b e n e f i s jeźdźca parforce 
i grotesque Angelo Almasio.

i Bliższe szczegóły w plakatach.

Niema nic lepszego
do

u t n y m a n i a

porostu
w z m o c n i e n i a

wlosdw na głowie
przez Jego Cesarsko kró­
lewsko Apostolską Kość 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (29-10-20)

jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od­
znaczająca się b a r d z o  
■ w i e t n e m i  skutkami,

kędzierzawiąca pomada rezedowa.
Przy regulnrnem użyciu okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca no głowie bujnym  
włosem; szpakowate I rude włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

kędzlerzaweml
i obroni je  przed osiwieniem aż do pó- 

  źnego wieku.
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1*50, pocztą złir. 1*00.

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę. _
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo

TT A "DAT PAT T  sk3ad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. 
A i l J A U i J  I U L I )  Bezirk, Joaefetadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
jedynie i wyłącznie u pana

J ó z e f a  J a h n a  N a s t ę p c y
handel galanteryjny w Krakowie.

(hdO B kud D rakun l „GZA3U.” Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Łakof i i óakL


